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Zwycięstwo angielskiej partji pracy 


W chwili, gdy to piszemy, znany jest rezul- 
tat wyborów z 599 okręgów na 615. Pozostałe 
okręgi są to przeżytki, mienowicie kilka uni- 
wersytetów (Охіотӣ, Cambridge, Gldsgow itd.) 
zachowały prawo wyboru posła, co się sta- 
nie w najbliższych dniach. Ze znanych 599 
rezultatów przypada: 

na partię pracy „ „ 289 mandatów 
па konserwatystów „ 253 a 
na liberałów . . . „ 50 - 
na niezawisłych $ 2. е 
razem ‚ 599 mandatów, 
pozostaje zatem do obsadzenia jeszcze 16 man- 
datów. 

Dia zrozumienia olbrzymiej zmiany, јака 
czwartkowe wybory przyniosły, trzeba ze- 
stawić je z wynikami dwóch poprzednich wy- 
borów z 1923 i*1924. W r. 1923 wybory od- 
bywały się pod wrażeniem rozłamu w koalicji 
istniejącej między liberałami a komserwaty- 
stami jeszcze z czasów wojny. Wtedy kon- 
serwatyści pod wodzą Bonara Lawa poszli o- 
sobno do wyborów i prześcignęli dotychcza- 
sowych swych sojuszników, podczas gdy par- 
tja pracy wyszła jako druga co do liczby man- 
datów. Ponieważ konserwatyści Sami rządu 
utworzyć nie mogli, powierzono tę misję partji 
pracy jako najsilniejszemmu stronnictwu apbzy- 
cyjnetnu i utworzyła ona rząd mniejszościowy 
MacDonalda, zależny od poparcia liberałów. 
Gdy jednak ci odmówili poparcia w chwili, 
gdy MacDonald wystąpił z projektem uspołe- 
cznienia kopalń, rząd upadł, a nowe wybory 
w r. 1924 dały konserwatystom olbrzymie 
zwycięstwa, jakiego dzieje parlamentaryzmu 
w Anglji nie znały. 

Wybory z r. 1924 stały pod hasłem „listu 
Zinowiewa”. Jeżeli ktoś chce wierzyć w ѕрге- 
wiedliwość wyższą. ma obecnie najwymow- 
niejszy jej dowód: za oszustwo w r. 1924 zo- 
stali konserwatyści obecnie dotkliwie ukarani. 
Konserwatyści — mówią, że inicjatorem tego 
oszustwa był Winston Churchill — ogłosili o 
trzymany 01 sprzedajnego urzędnika mini- 
sterstwa spraw zewnętrznych, który potem 
wyrzucony został ze slużby za oszustwa gieł- 
dowe, rzekomy list prezesa Międzynarodówki 
moskiewskiej Zinowiewa do komunistów an- 
gielskich, w którym daje im polecenia wszczę- 
cia agitacji komunistycznej w armji i flocie. 
„Patrzcie — wołały pisma konserwatywne — 
do tego doprowadziły półbolszewickie rządy 
partji pracy! Obce państwo przygotowuje u 
nas rewolucję, a rząd mimo to utrzymuje z niem 
stosunki!" Te i podobne odezwy nie pozostały 
bez wrażenia; mieszczaństwo angielskie prze- 
straszyło się i masowo głosowało na konser- 
watystów. 

Porównanie zatem trzech wyborów daje na- 


stępujący wynik: 


19233 1924 1929 
konserwatyści 258 396 253 
partja pracy 193 160 289 
liberali 158 46 50 
różni 16 7 7 


Jak widzimy, obecna klęska konserwaty- 
stów jest daleko większa aniżeli partji pracy 


w r, 1924. Wtedy partja pracy straciła 33 man- 
daty, konserwatyści zaś stracili obecnie 143, 
jak dotychczas, ho może z wolnych jeszcze 16 
mandatów coś im przypadnie. Faktem jednak 
już ustalonym, że konserwatyści bezpowrotnie 
stracili większość i że о utworzeniu rządu 
2 własnej siły marzyć nie тоға. Prawdą jest, 
że i partja pracy ze swemi 280 mandatami nie 
ma większości, która wynosi 308 głosów ; trze- 
ba jednak zważyć, że partja pracy jest w każ- 
dym razie najsilniejszą, że rząd mniejszościo- 
wy nie jest dla niej nowością i że wkońcu wy- 
tworzy się możliwość koalicji z Iberałami, mi- 
mo że w ciągu akcji wyborczej te dwa stron- 
nietwa najsilniej się zwałczały. 

Obok klęski konserwatystów ` najcharakte- 
rystyczniejszem znamieniem czwartkowych 
wyborów jest zupelna klęska łiberałów, którzy 
w stosunku do wyborów z r. 1924 zdobyli tyl- 
ko parę mandatów. A z jakiemi nadziejami 
szędt Lloyd George do wyborów! Myślał оп 
I głosił, że znalazł najlepsze hasło wyborcze: 
środek do zwalczania bezrobocia. Na tę obec- 
nie największą bolączkę angielską znalazł on 
1 propagował prosty Środek: dać bezrobotnym 
pracę Ale jaką i gdzie, tego nie mówił i wy- 
starczyło, jego zdaniem, głosić: państwo ma 
zatrudnić bezrobotnych. Zapomniał ten nie- 
zwykły demagog, że państwo nie może za- 
trudnić półtora miljona ludzi, zaś w przedsię- 
biorstwach prywatnych — specjalnie w gór- 
nictwie — niema i zapewne już nie będzie dla 
nich roboty wobec pogorszonej dla wywozu 
angielskiego konjunktury. 

Wybory prawie są ukończone, przyszedł 
czas na stawianie prognostyków, na odgady- 
wanie przyszłości. Co ło będzie, gdy partja 
pracy utworzy rząd? Czy dokona ona zasad- 
niczych zmian w dotychczasowej polityce 
zewnętrznej, bo polityka wewnętrzna Anglji 
піс Europy nie obchodzi? Na ta pyłanie jest 
dla znających historię tylko jedna odpowiedź: 
polityka zewnętrzna Anglii idzie od kilkuset 
lat temisamemi torami z pewnemi odchylenia- 
mi zależnemi od okoliczności, a żaden rząd 
bez względu na swą maść nie wprowadzi w 
niej zasadniczych zmian wedle zasady angiel- 
skiej „interes przedewszystkiem*. A interes 
Anglii wymaga, aby wpływ jej utrzymał się na 
linji wyższości nad słabą, rozdrobnioną Euro- 
pą, nad którą ona wykonywałaby niewidocz- 
ny, tem піептіеј silny protektorat. Ewentualny 
rząd MacDonalda nie zerwie stosunków z 
Francją, ale nie będzie jej szedł na rękę w sza- 
leństwach zbrojeniowych; taki rząd, jak mówił 
Filip Snowden, nie dopuści. aby Francja ko- 
sztem obywatela angielskiego zbroiła się sa- 
ma i dawała na zbrojenia swym sojusznikom, 
zamiast płacić Anglji swe długi. 

Jednej tylko rzeczy i to niernałej można się 
spodziewać od ewentualnego rządu partji pra- 
cy: silniejszego poparcia polityki pacyfistycz- 
nej. Rząd taki miałby już za sobą poważną w 
tej dziedzinie tradycię; wszak MacDonald (ra- 
zem z Herriotem) był twórcą „protokołu ge- 
newskiego” z r. 1924, który lepiej i skuteczniej 
gwarantował pokój aniżeli Locarno i pakt Kel- 


loga. Wówczas protokół ten nie wszedl w ły- 
cie, ponieważ rząd konserwatywny po rządzie 
MacDonatda odmówił jego ratyfikacji, woląc — 
jak to się mówi — robić częściową robotę niż 
całą. 

Nie pora па przewzdy'wania i prorokowanie, 
kiedy się stoi wobec tak wielkiego faktu hi- 
storycznego, jakim nietylko dla Anglji jest 
zwycięstwo wyborcze partji pracy. Niech się 
pisma burżuazyjne pocieszają, że angielska par 
tia pracy nie jest partją socjalistyczną w zna- 
степіп europejskiem; faktem jest, że jeden z jej 
zasadniczych programów: uspołecznienie pro- 
dukcji jest tak wybitnie socjalistyczny a dla 
stosumków angielskich tak rewolucyjny, że 
wystarcza on w zupełności dla uznania partil 
pracy — członka Międzynarodówki socjałisty- 
cznej! — za wyraz socjalistycznego światopo- 
gladu w klasycznej jego formie. Klasa robotni- 
cza Anglil odniosła zwycięstwo, które jest za- 
razem zwycięstwem klasy robotniczej całego 
świata pracy. 
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DZIEŃ WYBORÓW W AUGLJI 


Jak doniosły telegramy, czwartkowy dzień wy- 
borów minął bez poważniejszych zajść. W bur- 
Żnazyjnych okręgach londyńskich: Kensington, 
Hamstead itd przeważały przy urnacli kobiety, a 
wszędzie stwierdzono sfiny udział najmłodszych 
wyborczyń tzw. „padlotków*. 

W obrębie Londynu prawie nie widać było ги- 
chu wyborczego. Lokale wyborcze mieściły się w 
szkolach, kościołach, urzędach itd. Jedyną róż- 
nicą od zwykłego dnia był zwiększony ruch au- 
tomobilowy: uwijały się po ulicach tysiące ѕато- 
chodów z niebieskiemi, czerwonemi i żóltesni opa- 
Skami oraz z portretami kandydatów. Barwy nie 
były dobrane wedle przynależności partyjnej. I tak 
konserwatywny minister spraw wewnętrznych 
Јоупзоп Hicks walczył pod czerwoną opaską, kan- 
dydat socjalistyczny pod niebieską, liberał żótią. 
Na barwę swej opaski na aucie nie mógł się zde- 
cydować Lloyd George, który w ciągu kampanji 
wyborczej pięć razy ją zmieniał. 

Ponieważ bardzo surowe i dalekie od bezpar- 
tyjności ustawy wyborcze przepisują, że do prze- 
wożenia wyborców wolno używać powozów, sa- 
mochodów itd. tylko dobrowolnie ti. bez zapłaty 
ofiarowanych, partja pracy jako posiadająca mniej 
zamożnych zwolenników była wobec dwóch in- 
nych ратій poszłcodowaną. Wedle obliczenia stosu- 
nek aut konserwatywnych do partii pracy wyda- 
sił w Londynie 10:1. Trochę ułżyło рагій pracy to, 
że okolo 100 szoierów autobusowych ofiarowało 
рагій zadarmo swe usługi 1 kierowali autami pry- 
watnemi zwolenników partit. 

Ciekawy widok przedstawiał zamieszkały przez 
bogatą burżuazję okręg południowy Kensington 
w Lendynie, gdzie walka toczyła się między urzę- 
dowym kandydatem konserwatywnym Davidso- 
nem a konserwatystą walczącym na własną rękę. 
Cała młodzież kobieca agitowała za Davidsonem. 
pomieważ wedle mniemania kobiet stała mu się 
krzywda przez zaplątanie go niesłusznie w pro- 
ces rozwodowy. 


ШЕШШ 25 procent taniej! SIEM 
OKRYCIA DAMSKIE ма 


NA RATY! 


Herman Frankel, Kraków, Stradom 5 l.p. 
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Dziś 2 czerwca obchodzony jest wszędzie 
„Dzień spółdzielczości". 

Wyjątkowa w Krakowie ten dzień propa- 
gandowy został odłożony с tydzień i w nie- 
dzielę 9 czerwca obchodzony będzie w Kra- 
kowie „Dzień spółdziejczości" razem z „Dnlem 
kobiet". 


Kto bliżej interesuje się spółdzielczością spo- 
żywców w Polsce, mógł spostrzec znaczną 
zmianę w sytuacji tego ruchu Wyraża się ona 
nie tylko w opanowaniu prawie całkawitem 
słanu gospodarczego spółdzielni przez ich kie- 
rowników, nie tylko w podniesieniu się obro- 
tów i poprawieniu wyników biłansowych, ale 
także — w zwrócentu uwagi na kooperację 
spożywców przez nicktóre czynniki rządowe 
oraz przez organizacje społeczne, przęważnie 
robotnicze, a także prasę. 

Jeżeli mowa o Rządzie, to — oczywiście — 
nie myślimy o wszystkich ministerstwach, któ- 
re w państwie burżuazyjnem muszą stać na 
usługach kapitału, ale tylko o Jednym Wydziale 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, mianowi- 
cie Wydziale Aprowizacyjnym. 

Rozważając stosunki aprowizacyjne w Pol- 
sce w czasach tak zwanych „normalnych“, 
przyczyny fluktuacji cen, handlu lańcuszkowe- 
go, niechlujności prywatnej wytwórczości spo- 
żywczej (masarnle, piekarnie) — adpowiednie 
czynniki rządowe nie mogły nie widzieć, iż 
tylko spółdzielnie spożywców, najzupełniej 
wolne od wad prywatnych przedsiębiorstw, 
nastawione na dobro spożywców, mogą przy- 
czynić słę do uporządkowania stosunków a- 
prawizacyjnych w naszym kraju. То też na- 
leży podnieść z uznaniem nawlązanie współ- 
pracy Wydz. Apr. Min. Spr. Wewn. ze Związ- 
kiem Spółdzielni Spoż., która wyraża się w po- 
wierzeniu Związkowi częściowego tworzenia 
rezerw i przyżnania kredytów na budowę pie- 
karń mechanicznych. Współpraca ta winna się 
rozwijać dalej 1 doprowadzić do powołania 
przedstawicieli zorganizowanych spożywców 
na stałych doradców Rządu we wszelkich 
sprawach związanych z aprowizacją ludności. 

Za przykładem zgóry powinny pójść Urzędy 
Wojewódzkie, starościńskie, samorządowe, na- 
włązując staly kontakt z miejscowemi spól- 
dzielniami spożywców. 

Z tych samych potrzeb życiowych, z rozcza- 
томаша mas powojennymi stosunkami gospo- 
darczemi, wypływa coraz większe zrozumie- 
nie potrzeby Istnienia | rozwoju spółdzielni spo- 
żywców ze strony robotniczych organizacyj 
społecznych. Odbyte w całej Polsce — w roku 
ubiegłym i bieżącym — konferencje spółdzielni 
spożywców z przedstawiclelami Związków 
zawodowych i stowarzyszeń ośwlatowych, 
doprowadziły do całkowitego wyświetlenia 
stosunków między temi organizacjami I stwier- 
dztria konieczności współdziałania wszyst- 
kich odłamów ruchu robotniczego dla dobra 
klasy praculącel. 

Тпатісплет także jest {ЕЗҮ się 
prasy zagadnieniami spółdzielczemi. Po okre- 
sie specjalnych uprzywilejowywań spółdzielni 
spoż., prasa, ulegając opinii czytelników swo- 
ich, jakoby rola spółdzielni spaż. została skoń- 
czona wraz z wprowadzeniem w życie całko- 
witej wolności handlu — prawie zupełnie nie 
zabierała głosu w sprawach Spółdzielczych. 
To też checnie przychylne stanowisko tej pra- 
sy wobec spółdz. spożywców świadczy 0 
zwiększeniu się zainteresowania społeczeń- 
stwa ruchem spółdzielczym. 
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„Dzień spółdzielczości" 


| Śpółdzielczość spożywców w okręgu krakowskim 


Zwyczaj każe nam co roku w „Driu Spółdziei- 
czości* dokonywać przeglądu dorobku ruchu za €- 
kres miniony i zastanowić się nad istnieiącemi bra- 
Каті, sch przyczyną i nad potrzebami bieżącemi. 

Ten rzut oka wstecz w roku bieżącym jest з2сге- 
góre wskazany z dwóch wzziędów. Po pierwsze, 
że rok sprawozdawczy zamyka 10-cioiecie istme- 
ma і rozwoju kooperacji w niepodległej Połsce — 
ipo drugie: cbserwując od dwóch przeszło lat o- 
żŻywianie się przenryshi i handfu drogą karteli, iru- 
stów, symdykatów ё nych form znów kapilaltz- 
mu, realizowanych w dużej mierze kosztem niey- 
chanego wyzysku warstw robolniczych — poczu- 
машу się do obowiązku rzzypommienia tym osta- 
tnim, że czas już najwyższy „swoje sprawy ująć 
w swoje тесе“. 

Wielu poważnym 1 zlębokim przeobrażeniom u- 
legfiśmy przez to dziesiąciciacie i okres powojen- 
пу. Życie postawiło nas wobec trudności ołbrzy- 
mich. Wypada nem dziś podjąć zadania może i nie 
nowe, lecz dia pomyślności i rozwoju kooperacji 
konieczne. 

Przed wojną pobudka główną dia zakładania | 
przystępawania do spółdzielni była wyraźnie chęć 
organizowania się dla zaspakajania potrzeb gospo- 
darczych szerokich rzesz fudności w oełu unieza- 
leżnienia się od prywatnego kapitałtstycznezo po- 
średniotwa. Zapewniając zrzeszonym czlonkom ko- 
Tzyści znaczne, ale mało widoczne — spóbdzielnie 
spożywców byly narażone jedymie па ataki kup- 
ców. Gdy jednak w czasie wojny, a następnie w 
okresie infacf, drożyzna zaczela wzrastać gwat- 
lowaie, | spółdziemie spożywców, chcąc zahamo- 
wać jej rozpęd, zrezygnowały ze stosowamia zasa- 
dy sprzedawania po cenach rynkowych, zadawa- 
lając się skromitetmi nadwyżkami, i od czasu, gdy 
spółdzielnie tu ł ówdzie, a zwlaszcza w okręgach 
miejskich, stały się punktami rozdzietczem artyku- 
łów skantynzeniowanych. Ё zw. „karikowych" — 
sytuacja vlezie szybkiej zmianie. Do spółdzielni za- 
сг masowo saplywać w charakterze członków 
ludzie całkiem obojętni dia zadań kooperacji t ki 
celów dalszych, a jedynie chcłwi uzyskania korzy- 
%с! chwilowych arzy tanich zakupach, niejedno- 
kroinie nawet rycerze paska. 

Dia takich korzyści ciywiiowych zaczęły maso- 


cze, nie mające częstokroć dostatecznych podstaw 
gospodarczych do lsinienia. Na domiar zlega pañ- 
stwo, zamiast dać dostateczne uposażenie pracow- 


wo również powstawać stowarzyszenia spółdzie|- | 
zł. 9951 (w т. 


nikom swoim, wyrażało skłonność dostarczania 
daleko idącej pomocy małerjalnej erzeszeniom u- 
rzędniczyim i w en pośredni sposób zniewatało ich 
do organizowania się w odrębne zamknięte koope- 
ratywy. 

W takich warunkach dawniej wysuwane cole | 
zadania Spółdzietczości przestały zórować jaka 
czymnik twórczy w ruchu, albo też stawały się pu- 
stym frazesem, spółdziełnie zaś służyły potrzebom 
chwili. 

Dużem szczęściem dla spółdzielczości polskiej 
test. że lała 1919—1925, t. } okres subwencyj i 
pizydziałów pańsiwowych minal a spółdzieknie 
powstałe do życia sztucznie, bez ideowego nasta- 
"wienia i finansowo słabe, w międzyczasie upadły. 
Snóldzieczość bowiem odzyskała przez to właści- 
we swoje oblicze. Praca obecna w spółdzielniach 
naszych jakicotwiek odbywa się w warunkach zta- 
cznie trudniejszych — jest twórczą i zyskuje tem- 
samem ruchowi zwolenników  uświadomionych, 
dbających о rozwój swoich placówek. 

W latach 1926—1928 obserwujemy systematycz- 
та poprawę sytuach w życiu spółdziemi apożyw- 
ców. 


Równorzędnie z rozwojem spółdzielni spożyw- 
ców w całym kraju przejawiają 1 spółdziekke spo- 
żywców okręzu Krakowskiego, zrzeszone w Zwią- 
zku Spółdzielni Spożywców Rzp. Р. coraz większą 
żywotność i jakkołwiek iekióre z nich przeżyły 
powaźre kryzysy gospodarcze, to jednak naogól 
błorąc stan posiadana ich nie tylko się nie zmniej- 
szył, als wykazuje stały wzrost. Ostatnio oktęz 
Krakowski skupia w solie 28 spółdzielni związko- 
wych (w tem 24 spożywczych, 2 wytwórcze : 2 
mieszkaniowe). Zrzeszają one ogółem 31.329 człon- 
ków | posladają 63 sklepów i 10 wytwórni. Obroty 
Spółdzieżni przekraczają 4 пйјолу złotych i pod- 
niosiy się w r. 1928 prawie o 16% w porównaniu 
z rokiem poprzednim. 

Z malemi wyjątkami wszystkie spółdzielnie 
związkowe okregu zamknęły rok operacyjny 1928 
nadwyżkami, со wskazuje na normalny już ich roz- 
wój i opanowanie ciężkie ѕуќпасй gospodarczej, 
w jakiej wiele z nich znalazło się po Młewidacji o- 
kresu inilacyjnego. Z otrzymanych dotychazas da- 
nych bilansowych od 21 spółdzielni wynika, że 
nadwyżki ich za r. 1928 wynoszą 21. 80.902, straty 
1927 nadwyżki wynosiły zł. 42.346, 
siraty zt. 27.961). 

Z pośród spółdzielni okręgu wyróżniają sie: 


Nszwa srółdzielni 


Ludowe Stowarzyszenie Spo- 


1 Andrychów | Reż 638 484841 8314 
Spółdzielnia Spożywców Prac. 
2 | Chrzanów {| Fabryki Lokomotyw 170 | 200748 


Nadwyżka 
bilansowa 
ха 1828 r, 


Dość 
członków 


Obrót za 
1928 r. 


Spółdzielnia Związkowa Pra- 


5 | Nowy Sącz lejarzy „Szmopomoc* 


szych spółdzielni na wzmiankę zasłuzu- 
ја robotnicze stowarzyszenia w Bochni, Łańcucie, 
„Naprzód" w Olimku Mariampolskim i „Jedność” 
w Łimanowej przy rafinerii — rozwijające się mi- 
mo skromnych leszcze wlasnych funduszów po- 
myślnie + z każdym гокіет zwiększelące swój stan 
posiadania. 

Dorobek nasz naozól leszcze skromny. skut- 
kiem tego, że znikoma zaledwie część ludności 
miast і wai okręgu zrozumiała dotychczas zasady 
ruchu spółdziełczego і wzniosłość naszych poczy- 
nań, których celem: wyzwolenie ludu pracujące- 
go od wyzysku i krzywd i stworzenie dobrobytu 
dla tych, którzy teraz są w nędzy. 

Dzisiejsze święto niech będzie dla nas dniem otu- 
chy i wiary w łepsze jutro! 
шим 

W związku z powyższemi faktami należy 


oczekiwać ożywienia organizacyjnego w spół- ! 
dzielniach spożywców. wzrostu ilości członków 


oraz zakupów, co będzie zaczątkiem nowego 
okresu rozwojowego ruchu spółdzielczego spo- 
żywców w Polsce. 


| 
8 Kraków A S 14028 | 1358084 
1 jm. 
41 Kraków | в.з. 5. „Proletarjat* 9972 | 820122 
Spółdzielnia Spożywców Ko- 170 | 972082 


Wszyscy zapisujmy się do spółdzielni! Podźwi- 
gniimy już istniejące spółdzielnie spożywców przez 
zapisywanie się na członków, przez stałe intere- 
sowanie się sprawami spółdzielni, przez stałe a- 
prowidowanie się w jej sklepie. Zakładajmy nowe 
placówki spółdziełcze tam, zdzie ich dotychczas 
brak jeszcze. Niech nis zabraknie w szeregach na- 
szych nikogo, kto żyje z pracy własnej, a me z 
krzywdy ludzkiej! 

Niech żyłe spółdzielczość, która nłesle nam wy- 
zwołenie i sprawiedliwość spoleczna! 5. 0. 


Niech żyje spółdzielczość! 


Kooperacja nle tyiko przebindowuje stosunki 
społeczne, ale jednocześnie przekształca dusze 
1 wychowale ludzi, którzy przebudową kiero- 
wać są zdolni. R. Mielczarski. 


Ten kraj będzie w możności przed innymi 
rozwiązać kwestję sociałną, który plerwszy 
potrafi wznieść się na stopłań najwyższy па 
drodze kooperacji. K. Gide. 
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Spółdzielczość w Polsce Odrodzonej 


Ruch spółdziełczy, jako ruch gospodarczego u- 
Ssamodzielnienia szerokich mas ludności, odegrał 
swą wybitną rolę przy budowie wewnętrznej nie- 
podległości narodu za czasów niewoli Pomimo 
prześladowań bezpośrednich, bądź celowych po- 
Średnich ograniczeń potrafi on w wielu dziedzi- 
nach życia spolecznega i gospodarczego ludności 
stworzyć prawdziwie cenne wartości materjalne 
i moralne. 

Spółdzielczość kredytowa i osadnicza (spółki 
parcelacyime) w byłym zaborze pruskim przy po- 
mocy zgromadzonych oszczędności polskiego lu- 
du rolniczego | robotniczego (wychodźtwo z Nad- 
тел} i Westfafii) potrafiła postawić skuteczną ta- 
me eksterminacyinej polityce kałonizacyjnei rza- 
du pruskiego. Wzmocnić polski stan posiadania ро 
miastach i wsiach i wyemancypować gospodarcze 
polskie warstwy ludowe tej dzielnicy. 


W Małopolsce spółdzielnie kredytowe abu ty- 


pów (Towarzystwa zaliczkowe i spółki oszczęd- | 


ności i pożyczek) wyzwoliły ludność wiejską od 
straszliwej lichwy I przyczyniły się w znacznym 
Stopniu do usunięcia słynnej nędzy ze wsi malo- 
polskiej. 

W bylym zaborze rosyjskim spółdziełnie spo- 
Żżywców potrafiły zorganizować liczne masy ludu 
wiejskiego i robotników, przyczyniając się do п- 
samodzielnienia gospodarczego i uświadomienia 
społecznego tych warstw. 

We wszystkich jednak zaborach rozwój spół- 
dzielczości polskiej wałczyć пша} z trudnościa- 
mi, stwarzanemi bądź bezpośrednio przez rządy 
zaborcze, bądź też wynikłemi z eksploatacji eko- 
nomicznej i ucisku politycznego kraju przez rządy 
zaborcze. 

Odzyskanie niepodległości stanowiło i dla pot 
Skiego ruchu spółdzielczego całkowity przełom 
Zupełna swoboda zrzeszenia się, życzliwy słosu- 
nek czynników rządowych i samorządowych, po- 
stępowe ustawodawstwa, możność skancentrowa- 
nia wysiłków na całym wielkim obszarze Rzeczy- 
pospołitej — stworzyły Фа ruchu spółdzielczego 
zupełnie nowe i szerokie widnokręgi i daty znako- 
mitą podnietę do rozwoju. Rozwoju tego nie były 
w stame powstrzymać niszmniernie trudne warunki, 
w jakich znalazła się Polska łącznie z całą Ewropa. 


1 
w szozególności zaś tak zgubna dla normalnego 


iunkcjonowania życia gospodarczego inflancja 
i dewaluacja meniądza, 

Cały kraj pokrywa się siecią zdrowych i żywych 
komórek gospodarczych, które zabliźniają rany 
arganizmmu społecznego po wielkiej wojennej za- 
wierusze, tworzą i podsycają bujne, zdrowe życie 
gospodarcze i spałeczne narodu. 

Tak, jak гий ziełona na wiosnę okrywa ziemię, 
tak spółdzielnie pokryły Polskę całą po adzyska- 
niu niepodległości. 1 tak, jak słońce wiosenne po- 
trzebne jest roślmności do życia i wzrostu, tak 


słońce niepodległości konieczne było i jest dla | 


wzrostu i rozwoju spódzielczości polskiej. 

Oto kilka liczb (wielką ilością nie chcemy nużyć 
czytelnika) wskazujących zadziwiający wzrost 
spódzielczości polskiej od czasu odzyskania nie- 
podległości, Dane te obejmują tylko spółdzielnie 
związkowe: 


ST. ANDRZEJ] RADEK 
Spółdzielczość 
i тайа życia 

Prawdę powiedziawszy, to już tam Michał Na- 
wrot wiefkich powodów w życiu до. тайос wi 
mial. Jako kotłowy, pracę пка! jednostajną, ciężką, 
wśród żaru buchającego Z pieca ognia i czarnego 
руй załepiającego осу, NOS i usta. (гуз! go ten 
pył z wierzchu i we środku, gdzieś aż w serou i 
kiszkach. Mieszkanie mał wilgotne, ciesme, żonę 
niesłychanie pyskatą. a dzieci chorawite. 

Z czego się tu radować, szanowni obywateke? 
Jaka tu mode być radość życia — kiedy jeszcze 
zarobek nie wystarczał nawet na to smrtne Е: 
i trzeba go było osładzać słonym 4 drogim 55 
tem u sklepikarzy ? 

Smutne więc mial усе nasz Nawrot, bo tych 
dwu wypadków w roku — jedne urodziny dziecka 
i jedno pijaństwo — mie ma co chyba па rachumek 
radości wmsywać? н 

Nawrot też ich i nie wpisywał. 

— Córek i tak miał już cztery, a półanstwa... no, 
Diafiswo możnaby jeszcze. odrznawszy wszełkie 
Pwobibicyjne hasła — zdyskontować na „conto“ 
radości, gdyby nie to, że musiał je botem srodze 


Логас. X 
Prawda — winszowali mu jeszcze czasem. 


Spółdzielnie spożywców. 


Rok Ilość spółdz. Hość członków 
1913 350 56.000 
1918 540 16.000 
1926 2.302 777.091 
Spółdzielnie rolniczo-handłowe 
1914 89 13.178 
1918 120 32.582 
1926 4 282 101.453 
Spółdzielnie mleczarskie 
1914 331 31-833 
1918 120 20.759 
1926 732 110.563 


Wreszcie spółdzielnie różne (mieszkamiowo-bu- 
dowiane, wytwórcze i t p.), które poprzednio u 
nas prawie nie istniały w 1926 r. pojawiają się w 
ilości 313 z 62.741 członków. 

Jedynie spółdzieinie kredytowe nie potrafiły je- 
szcze otrząsnąć się ze skutków inflacfi 1 odbudo- 
wać do poziomu przedwojennego. 1 one jednak ой 
czasu stabilizacji waluty wykazują szybki wzrost 
i intensywny rozwój. Wskazują nam na to dane 


ostatnich dwóch lat, za które posiadamy staty- 
stykę: 
Rok Tos spółdz. Ilość członków 
1925 2.923 481.381 
1926 3.160 773.692 


Ogólem rozwój spółdzieńi od czasu odzyskania 
niepodłegłości tak się przedstawia w porównaniu 
z okresem niewoli: 


Udziały 


Rodzaj spółdzielni i 


Czas odnowić przedpłatę 
na czerwiec 


Rok Ilość spółdz. ilość członków 
Okres przedwojenny 
(1911—1913) 4.160 1.815.366 
1918 4641 1.319.125 
1926 6.589 1.825.540 


Liczby te dla 1926 т. obejnmja. jak to już zazna- 
czyjiśmy, jedynie spółdzielnie należące do Związ- 
ku i to te tylko, które nadesłaiy pelne sprawozda- 
nia. Ogólna tista spółdzielni zarejestrowanych w 
Polsce wynosiła w.1928 wedle danych Państwo- 
wej Rady Spółdziekczej 16.340, w tem związko- 
wych 8857. Należy jednak brać pod uwagę, że bar- 
dzo wiele zarejestrowanych spółdzietni niezwiąz- 
kowych bądź przestało istnieć bez wykreślenia 
się z rejestru, bądź wogóle nie rozpoczynało dzia- 
łalności. Śmiało jednak przyjąć można, że ilość 
spółdzielni w Polsce w r. 1928, t. і. ostatnim, za 
jaki posiadamy statystyki, wyniosła ponad 15.000 
z przeszło 3 miłjorami członków. 

Jeszcze więcej imponująco przedstawiać się nam 
będzie wzrost siły gospodarczej spółdzielni od cza- 
su odzyskania niepodległości, jeżeli pominiemy 
spóldzielnie kredytowe, której najwięcej ncierpia- 
ły wskutek inflacji. 

Oto odpowiednie zestawienie: 


| Rezerwy | Obroty ze sprzedaży 


w tysiącach złotych» 


4.104 
35 
2.982 


Spożywców . . . 
Mleczarskie . . . 
Roln. Handlowe . 
Różne . . . . « 


.. | 

Jeżeli do liczb powyższych dodamy sumy kapi- 
tałów, należących do spółdzielni kredytowych, a 
mianowicie 21.664 tys. udziałów 1 16.609 tys. re- 
тету, to otrzymamy sumę 39.280 tys. 21. na udzia- 
łach i 39.168 tys. zł. w rezerwach, czyfi razem 
blisko 80 miljonów złotych własnych kapitałów. 
nie wliczając w to kapitałów centrał handlowych 
1 bankowych spółdzielczych. 

W r. 1928 można przyjąć z dużą dozą prawdo- 
podobieństwa, że suma ta przekroczyła 100 milio- 
nów złotych., Spóldzielnie gromadziły poza tem 
w 1926 r. blisko drugie tyle wkładów oszczędno- 
ści, zebranych głównie od członków iub wśród 
środowiska, w którem pracują. 

Jeżeli spojrzymy na wspaniały rozwój spóldziel- 
czości w Polsce niepodległej, na jej bujny rozkwit 
i pęd do nowego życia, wiedy dopiero uprzyto- 
mniamy sobie, jak trafne hyiy słowa niezapomnia- 
nego pioniera i wodza spółdzielczości w Polsce, 


Ogółem . 


przyszedł do kotłowni nadzmajster i powiada: 

— Winszuję wam, Nawrot, serdecznie winszuję. 

Nawrotawi aż dech zatkało z przerażenia. Wy- 
trzeszczył oczy na drzwi, za któremi zmiknął nad- 
majster i stal tak, jak filar czarnego węgla, aż zbu- 
dz go dopiero głos maszynisty: 

— Nawrot, do pioruna! Nie widzicie, со Się z ba- 
rometrem wyrabia?! 

Porwal Nawrot za lonatę, ale caly tydzień gry- 
zło go pytanie — czemu mn ża cholera, nadmajster, 
winszowal? I dopiero przy wsplacie dowiedział 
516, że kary mu w'nszował. Potrącii za coś tam 
pięć złotych. Ciesz się człowieku. 

Tak było zresztą zawsze. lak go mialo spotkać 
albo spotkało jakie nieszczęście — to mu zawsze 
winszowaj. 

— Pozwólcie sobie pogratulować — powiadają. 

Żył tedy Nawrot w pyle i smutim, otoczony To- 
jem zmantwień i kłopotów — jak gruszka na galę- 
zł, otoczona тоюш as. 

I nie tylko оп. Tysiące takich Nawrotów wege- 
towało w tym mieście zawalonym chmurami сгат- 
nego dymu, kurzu i trujących £zzów. 

Smutne to było życie i nasz Nawrot żył tyłka 
z przyzwyczajenia. 

AŻ raz wypchła go baba ро sół do skiepu. Po- 
szedł Nawrot do jednego — niema, do drugiego — 
także; wlazł do trzeciego i patrzy: sklep, niby jak 
skiep, ale jakiś inny, a w jednym miejscu „sto?“ na- 


| pisane: > > 
Raz Tylko spółdzielczość zapewni nam radość życia. 


17.616 


1818 1828 | 1818 | 1828 1918 1926 


5.978 
2.439 
3.805 
5.396 


4.232 7.981 86.725 208.152 
19 2.788 1.610 63.602 
5.054 4.921 98.072 143.480 
6.874 18.318 

9.405 22.559 165.407 | 433.532 


Romualda Mielczarskiego, który па zieżdzie Związ 
ku Spółdzieln: Spożywców w 1917 т, pod jarzmem 
okupacji pruskiej, wyrzekł te pamiętne słowa: 

„Wszelkie swobody polityczne nie są fikcją tyl- 
ko wtedy, gdy naród sam sobą rządzi. Istotną 
gwarancją tych swobód jest niepodległa Ojczyzna. 
Ojczyzna ta sięga tak daleko, jak szeroko rozsiał 
się, pracuje i cieszy się życiem lud polski. Jako 
kooperatyści, nie umiemy sięgać po cudze, ale 
swojego bronić będziemy z zawziątością i uporem. 
I dlatego też, gdy nadejdzie chwila, w której nas 
zapytają о nasze aspiracje, powierny jasno i do- 
bitnie: bardziej od wody і powietrza potrzebna 
nam jest niezależna Rzeczpospolita Ludowa na 
zjednoczonych ziemiach Polski". 


ZWIEDZIĆ WYSTAWĘ W POZNANIU 
ТО POZNAĆ CAŁĄ POLSKĘ WSPÓŁCZESNA! 


Czyj to sklep? — pyta Nawrot. 

— A nasz, powiadają, robotniczy, 

— Со to mozą być za robońniki, myśli Nawrot, 
— kiedy taki sklep wywali, że — nie bój się. 

Patrzy, a tu ci Franek Giętki przydyzał раке 
z piwnicy, odbił — pudełka na półkach poustawiał, 
potem ci siadł í coś w książce gryzmoli. 

— Te, Franek, pyta go Nawrot, a ty co tu ro 
bisz? 

— Jakto co? Pomagam w kooperatywie. 

— Dużo ci za to płacą? 

— Co таја płacić. Przecie to nasz sklep. 

— Wasz? 

— Nie „wasz“ tyko „hasz“ — robolniczy. Za- 
piszcie się, niech wasza kobita tutaj kupuje, to bę- 
dzie ten sklep і wasz. 

— Choroba — myśli Nawrot — to ci szłuka! 

Obejrzał się jeszcze гат urwaźmie i sklep mu się 
Spodobał, niema co gadać. 

— Те, powiada do Franka, а czy to prawda, co 
jest napisane o tej radości? 

— Najświętsza prawda — powiada Franek. 

No to zapisz а mnie. Niech tam... 

Оа tego dnia nastąpił zwrot w życiu Na'wrota. 
Przedtem by! јак słup wbity w ziemię i próchnie- 
јасу. Nic go nie interasowało, do niczego nie dą- 
żył. Obojefrii mu byli ludzie. świat i życie. 

Teraz w płomieniach wielkiego pieca widział 
wciąż sklep spóldzieczy, coraz piękniejszy i bo- 
gatszy. Przejął się tym sklepem spółdzielczym i ca- 
Тут sercem i duszą i wszystek wolny ozas poświe- 
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„W szczęściu wszystkiego 
Są wszystkie сеје" 
А. Mickiewicz. 


Spółdzielcy! 

W niedzielę dnla 2 czerwca, Spółdzielczość 
w Polsce obchodzi swe doroczne święto. 

W dniu tym, spółdzielcy, pod hasłem zgodnej 
współpracy wszystkich warstw pracujących 
społeczeństwa, zestrzelą myśli w jedna ogni- 
sko pod tęczowym sztandarem spółdzielczości. 

Rozsiane we wsiach i miastach organizacje 
spóldzielcze budują świat nowy, w którym nie 
będzie krzywdzącego anl krzywdzonego, bo 
zapanule w nim.braterstwo, zgoda powszechna 
i dobrobyt wspólną pracą zdobyty. Musimy 
wszyscy należeć da spółdzielni, muslmy się 
stać spółdziełcami, gdyź tyłko spółdzielczość 
może nam otworzyć jasną przyszłość I tylka 
niepażyta moc zorganizowanej gromady za- 
pewni ład | siłę gospodarczą Państwa. 

Pomnażajmy szeregi spółdzielców! 

Niech ięcza sztandaru naszego wszystklch 
swym blaskiem opromieni, niech zapanuje 
śwlat szczęścia, radości 1 dobrobytu! 

Wszyscy do czynu! 

Wszyscy do spółdzielni! 

Centralny Komitet 
Dnia Spółdzielczości w Polsce. 


KAZIMIERZ CZYŻOWSKI 


Hymn spółdzielców 


Oto wstaje nas wolna gromada, 
Budowaiczych tworzących swój świat, 
W którym złoty cielec już nie włada, 
A nowego w nim życia суг! ład. 
Niech się niesie ten nasz bratni śpiew, bratni 
śpiew 
Do miast wszystkich, do sió! i do gmin. 
I niech woła, jak zew, 
Że kto ziemi tej syn, 
Теп niech staje w masz szereg, jak brat, 
Z prochu dźwignąć ku słońcu ten świat. 
Nan nie trzeba nl władzy, ni złota, 
Bowiem duch nasz sprawuje nam rząd, 
Prawem naszym braterska spólnola. 
Wszelki wyzysk wyniszczym, јак tąd, 
Niech się nieste i ё. d. 
Z dłonią 'w dioni. jak żywe ogniwa 
Świat opleciem łańcuchem swych rak, 
Krzywdę — miłość zagladzt prawdziwa, 
W radość pracy nam zmieni 2п0] так. 
Niech się niesie i t. d. 


Zijącia da dw. Kemuxji wykonuje pa cenach 
zalżonych 
ZAKŁAD ART. FOTOGRAFICZNY 


„JANINA“ | 


Kraków, ullen Starowiślna L. 21. 


Spółdzielczość jest wielką ideą, która ma — 
wespół z innymi czynnikam] społecznymi — prze- 
obrazić Świat. Ten cel ma być — przynajmniej w 
początkach — główną siłą rozwojową ruchu, Póź- 
niej przyjdą większe „namacałlne" korzyści ma- 
terialne, które będą dodatkową atrakcją przycią- 
сајаса do Spółdzielni wszystkich, nawet mniej 
wrażliwych na pobudki ideowe. 

A więc dla rozwoju ruchu spółdzielczego, jak 
zresztą każdego postępowego ruchu społecznego. 
potrzeba uświadomienia spolecznego mas, którym 
ten ruch ma służyć. W naszym wypadku mas 
pracujących. Bez przejęcia się celami Spółdzieł- 
czości, bez przeświadczenia, że oczywistych ko- 
Tzyści z organizacji spółdzielczych oczeklwać na- 
leży dopiero po tunasowienlu ruchu — nikt nie 
Бейше dobrym członkiem spółdzielni. 

Rozumieli to już pionierzy ruchu spółdzielczego 
па polskim, a zresztą i na każdym mnym terenie. 
Dlatego też Spółdzielnie Spożywców, zwłaszcza 
te, które były zakładane przed wojną na terenie 
zaboru rosyjskiego, czuły się zmuszone, w braku 
istnienia legalnych instytucji kułtwrałno-oświato- 
wych, podeimować, oprócz gospodarczej, także 
społeczno - wychowawczą akcję, która nie tylko 
zasadzała się na propagandzie spółdzeiczości ale 
— w warunkach analfabetyzma 1 niewoli naro- 
dowej — musiała ogniskować wszelkie poczyna- 
nla kulturalnc-oświatowe. Spółdzielnie więc pro- 


wadziły kursy dokształcające, teatry amatorskie. 
biblioteki, ozytelmie, orkiestry, chóry i t. p. 

Dzięki temu przy Spóldzie!niach skupiala się mā- 
зе intekzencji, która — z pobudek przeważmie na- 
rodowych — prace kulturaino-oświatowe prowa- 
ада. 

2 uzyskaniem niepodległości — sytuacją wogóle 
w życiu яројесгпеш Polski radykalnie się zmieni- 
da. Powstała wielka ilość organizaci oświatowych, 
które podjęly tęż samą pracę, iaką prowadziły 
Wydziały Społeczno- Wychowawcze Spółdzielni. 

Musial więc następować podział funkcji między 
Spółdzielniami i organizacjami oświatowemi — prze 
dewszystkiem organizacjami robolmiczemi i 
chiopskiemi. 

Ten podział obowiązków wobec Jutra warstw 
praculących nie został jeszcze świadomie przez 
główne czyniki uskuteczniany, ale już się samo- 
rzutnie od dolu odbywa. 

Przedewszysikiem zauwałarny przekazywanie 
przez spółdzielnie specjalnym organizacjom ośwla- 
towym — bibłjotek. czytelni: zaniechanie przez 
Spółdzielnie prowadzenia kursów dokszta'wają- 
cych 1 działalnośc! ariystycznej — to jest wszy- 
stkiego tego. co nie jest šole związane z propa- 
gandą | uświadamianiem spółdzielczem. 

W miarę jak rozrasiać się będą instytucie o- 
światowe, jak опе w zrozumieniu pełni swoich 
obowiązków — przyczyniać się będą do ѕрорша- 
ryzowania idei spółdzielczości — następować bę- 
dzie dalsze przekazywanie tym instytucjom oho- 
wiązków Wydziałów Spoleczno-Wychowawczych 
przy Spółdzielniach. 


Zadania organizacyj kulturaino-oświatowych 
wobec spółdzielczości 


Tego bezwarunkowo oczekiwać należy. 

Dokad to nas zaprowadzi? Co będzie, w zakre- 
sie oświaly spółdzielczej, obowiązkiem organizacjł 
oświatowych, a co pozostanie obowiązkiem Spół- 
dziełni? — Oto pytanie, które musi sobie posiawić 
dzialacz spółdzielczy, a także każdy działacz ©- 
światowy. 

Musimy sobie zdać sprawę z laktu, że w życiu 
społecznem, w organizacjach społecznych zaczy- 
na brać udzlał coraz szersza ludność. Życie to sta- 
ie się coraz bardziej intensywne, wymmga coraz 
więcej działaczy. wymaga ekonamii sił. Spóldziel- 
nie — acz powoli — jednak stale robią postępy 
w dziedzinie gospodarczej. Ruch spółdzielczy wy- 
maga coraz większej liczby dobrych gospodarzy, 
dobrych organizatorów. Wszyscy ci, którzy przy- 
Ignęli do Spółdzielczości wciągam są do tych czym- 
ności konkretnych w spółdzielniach: gospodarki. 
organizacji. Sity oświatowe, propagatorskie — od- 
ciągane są do organizacy| ogólno - oświetowych. 
gdzie jest szersze pole pracy. Spółdzielnie wobec 
tego zmuszone będą do zwrócenia uwagi przede- 
wszystkiem na wyszkolenie, przygotowanie kie- 
rowników, pracowników Spółdzielni, gdyż tei pra- 
cy — przynajmniej w obecnych warunkach — 
nikt lepiej od samych organizacyj spółdzielczych 
пе zrobi. Oddziaływania na członków ze strony 
działaczy spółdziełczych odbywać 5/9 hędzie przez 
prasę spółdziełczą, przez sklep | akty organizacyj- 
na (zebrania, obchody itd.). 

Wychowanie ozółu Społeczeństwa w duchu spół- 
dzielczym, przygotowanie nias do udziału w ruchu 
spółdzielczym, muszą wzląć na siebie organizacje 
oświatowe | prasa posłępowa — oczywiście przy 
materjalnej i intelektuainej pomocy Spółdzielm, a 
także Szkoła — przez wykłady, samarząd szkol- 
ny і Spółdzielnie uczniowskie. 

W warunkach, kiedy ruchem spółdziekczym in 
taresujn się bratnie temu ruchowi organizacje, kie- 
dy oddadzą mu tyle energji, na ile on — w obliczu 
zadań społecznych — zasługuje, można liczyć na 
rozwój ruchu  spóldzielczego w Polsce daleko 
szybszy, niż obecnie, gdy jest%on jeszcze przeważ- 
nie oddzisłony chińskim murem od reszty świala 
organizacyjnego. J. Dominka. 


Pianina SOMMERFELDA 
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cal snółdziemi. Pamagal znosić towary. czyści 
półki, reperował, malowal i wciąż, nieustarmie na- 
mawiał kolegów | towarzyszy pracy, ару Zapisy- 
wall się do spółdzielni. Ogarnął go boski płomień 
twórczości. Czuł і widział, że маје się coś wiel- 


kiego, że rośnie jakieś nowe, mieznane dotąd życie. | 


Życie piekne i mile wśród beaterskich uczuć 2go- 
dy i wzajemnej pamccy. 

I serce Nawrota wypełniala radość, że i on do 
budowy tego nowego życia rękę przykłada, że i 
przez niego coś się dzieje. że nie jest już Гуо au- 
tomatem, ciskającym wegiel w rozpalone czeluście 
pieca — ale człowiekiem budującym fundamenty 
nowych praw i pełnego radości życia. 

Minęlo parę ht wytężonej, upanteł pracy dla 
Spókdziefni | oto ta ze stokrotną wzajemnością za- 
częła pomagać swoim członkom. 

Wyrwała się ze szpon długów u prywatnych 
sklepikarzy, dawała towar dobry i po coraz tań- 
эге} сепіс. Porobiła im oszczędności. Wysyłala 
dzieci na kolonje letnie, dokarmiała głodnych i ke- 
Czyła chore. Wybydowała domy mieszkalne | Na- 
wrot z сисішасеј nory przeniósł się do jasnych i 
suchych pokoi. Wyzdrowiały mt tutaj dzieci, a 20- 
na siala się łagodna | miła, aż Nawrota ozamriał 
dziw na ten cud. 

Wreszcie spółdziejmia zakupóla podmiejskie grun- 
ta i oddała je swoim схіспке na ogródki. 

Już teraz robotnicy po pracy. kobiety 1 dzieci 
nie babrały się w śmierdzących rynsztokach. mie 
dusil ich dym i nie zasypywał uliczny pył — zni- 


| kły swary, kłótnie i ordynarne przekleństwa. 

| Wszyscy bowiem codziennie wyruszali za mia- 
sta — do swoich ogródków idam wśród radosnych 

| śpiewów, wesolych okrzyków i życzliwych roz- 

mów — sadzomo jarzyny, krzewy i ziola — hodo- 

wano kwiaty. 

Mężczyzni miełi czoła pogodne, kobiety oczy 
czyste 1 piękne, a radosny śmiech dzieci był podo- 
bny do śpiewu ptaków leśnych. 

Pewnego dnia, wrzucając węgiel do pieca — 
strzełła Nawrotowi do głowy nowa myśl. Cały 
deñ uśmiecha! się do niej, ba jakoś teraz. CZY 
praca była mu lżejsza. czy sił przybyło, dość, że 
nie czuł się automatem. Zaś wieczorem па zebra- 
niu powiada: 

— Wiecle co przyjaciele? Musimy nad morzem 
kupić kawałek ziemi i wybudować tam schron. 
Niech jadą tam nasze dzieci. pojedziemy | my. 

A ua drugi rok — kiedy wypadła kolej, pojechał 
i Nawret nad morze, do whli, którą wybudowała 
tam spóldzielnia. 

Piękne, wspaniałe było morze! Nieustający, 
wiecznie żywy, prawie radosny ruch przeczystych 
fal, wywołał w sercu Nawrofa nieoplsane wraże- 
nie. 

Simęty fate za falami w prześkcznych, jekby ta- 
neczqych pląsach, w zgodnym siostrzanym rytmie 
czującego życia. | szedł od tych fal prawdziwie 
sercu miły szmm i krzyk i wołanie jakieś brater- 
skie: Z naru, z mami! Do pracy twórczej radosnej 
| — dła wszystkich, dla wszystkich, dla calego świa- 


i 
| 
| 


ta! 

1 oto wydało się Nawrotowi, że jest jedną z tych 
żywych przeczystych fal pracujących radośnie dla 
Szczęścia świata. 

Przypomniał sobie ubiegłe lata — kiedy to Бу! 
јак Kłoda okutany, apatia, zniechęceniem — gipih 
zly 2 smutny. О jakżeż straszliwie smutny! 

Przypomniał sobie ów napis w sklepie: 
KE spółdztekczość zapawni nan radość ży- 

а“. 

Рттусопицаї słowa Franka Gigłkiego, gdy go m- 
pytał czy to prawda. 

— „Najświętsza prawda”. 

Tek. Najówiętsza prawda, Czul bowiem oto ca- 
tym sercem, wszystkiemi nerwami, calą duszą — 
glęboka, płomienną radość życia. 

Zapragnął nagie, za іє radość, za ќо szczęście — 
komuś podziękować — wyrazić wdzięczność i u- 
znanie. Ale komu? Sobie, czy innym? — Idei — 
со zaplodniła duszę, sercom, со ја ukochały, dlo- 
niom. co sztandaru do końca nie opuściły. Wycią- 
al тесе na morze i do szumu ła] dołączył ewdi 
głos: 

— Zm bracie, z nami! 

Ludzie! rody! Twórzmy braterskie smólnoty| 
Nieśmy Św: szuzęście i radość życia! Ideę! — 
dołeciał Newroia młody dźwięczny głos z poza 
бт apiężrzonych tai. 

To syn ego zmieniał żagle i ро grzbietach fal 
kierował 15-12 wprost na oka gios. 

—000>—> 


ТОЕЈА WOJNAROWSKA 
Przy warsztacie 


Wszystko będzie radością 
i wszystko miłowaniem, 
jeżeli przy warsztacie 
do wspólnej pracy staniem, 
jeżeli od świtania 
aż do głębokiej nocy 
udzielać sobie będziem 
kochania i pomocy. 
Kiedy osłabnie tamie, 
niech inne je wspomoże; 
wicher lasu nie złamie, 
choć drzewo złamać może. 
Kiedy osłabnie serce 
w поое гипље i mgliste, 
mech je pnzyjaźń zasili 
hartem siły wieczystej 
Gorący dzień bez Sadu 
kroplę wody wypije. 
lecz nie wysuszy źródła, 
во mmóstwem kropel bjia, 
Stanem się bogaczami, 
my. mwedawni biedacy, 
żeżeli przy warsztacie 
do wspólnej staniem pracy. 


Ruch spółdzielczy 


BACZNOŚĆ RADJOSŁUCHACZE! 

W niedzielę 2 czerwca br. а rodzinie 4'35 popo- 
ишип wyzlósi w Radju krakowskiem tow. dr. 
Emi Bohrowski odczyt pod tytułem „RUCH 
SPÓŁDZIELCZY". Wszyscy obyutełe, inieresu- 
jący się życiem spolecznem. powinni tego intere- 
sującego odczytu wysłuchać. 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ BUDOWLANA 
W NIEMCZECH 

Ww Niemczech w 1927 r. wybudowano 78.426 
nowych mieszkań. przyczem 11,8% przypada na 
instytucje i władze pubłiczne, 27,9% — na orga- 
nizacje spółdzielcze i 60,3% — na przedsiębiorstwa 
prywatne. 

Rozpatrując działalność budowlaną poszczegól- 
nych grup. widzimy, iż rozwój spółdziełczości bu- 
dowłanej zależy od rozmiaru danej miejscowości, 
a raczej od liczby zamueszkującaj ią ludności ro- 
botniczej, która nalchętniej wykorzystuje forme 
spóldzielczą. Największą zatem rolę odgrywają 
Spółdzielnie budowlana w wielkich miastach, w 
których pobudowały one aż 51,1% nowych miesz- 
Кай. W Berlinie zaś snóldzielnie pobudowały sto- 
Sunkowo najwiecej mieszkań, bo 68,3%. Podczas, 
gdy budownictwo prywatne posiada przewagę na 
wsi { w małych miastach, to rola jego zmniejsza się 
do 39,3% w wielkich miastach, a nawet do 31,1% 
w Berlinie. 

RZEŹNIE SPÓŁDZIELCZE W DANJI 

Rzećnie spółdzielcze w Danii w 1928 r. zaszlach- 
towaly 4.483.760 świń o przeciętnej wadze 66 kg. 
Ubój dwóch największych rzeźni wynosił 285.743 
1 260.69 sztuk. 

SPÓŁDZIELNIE SZKOLNE WE FRANCJI 

Wedlug obliczeń francuskiego ministerstwa o- 
Świecana liczha spółdzielni szkolnych we Francji 
przekroczyła 5.000. Na skutek porozumienia się 
Federacji Spółdzielczej z władzami szkolnemi zo- 
stało utworzone w Paryżu, jako autonomiczna 
organizacja. Centralne Biuro Kooperacji Szkolnej, 
którego zadaniem jest opiekować się spółdzielnia- 
mi. Ono to wydaje miesięcznik „Kooperatysta 
Szkolny“. 

ŚREDNIE ZAKUPY CZŁONKÓW 
w SPÓŁDZIELNIACH POSZCZEGÓLNYCH 
KRAJÓW 

Wysokością zakupów w sklepie Spółdzielni mie- 
rzy się wierność spółdzielcza członków. Na pod- 
stawie Statystyki, opracowanej przez Międzyna- 
rodowy Związek Spółdzielczy za 1927 r. wypada, 
iż największa wierność przypada na kraje skan- 
dynawskie, јак Dania, Norwsgia, Szwecja, zać na 
szarym końcu jest Polska. 

W funtach szerlingach zakupy członkowskie po- 
szczególnych krajów przedstawiają się jak nastę- 
puje: 

Dania 54, Norwegia 53, Szwecja 43, Finlandja 
31. Rosja 36, Аппа 35. Niemcy. Czechosłowacja 
М. Bega p Puka Liwa 9, Fraach 5. 


PANOWIE! 
borawe materiały i zujnowi 


LUDWIK MARONA 
ші. Marka 16. 


Zawiadamiam, i£ jnż nadeszły 
nn sezon wiosenny 1 letni do- 
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„NA PR Z O 0" — Nr. 123 Poniedzialek 3 czerwca 1929 5 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


ASSICURAZIONI GENERALI W TRYJEŚCIE 


wzywa wazyślkich posladaczy przedwojennych polis życiowych tego Towarzystwa, w ich własnym interesie, możliwie 
w najkrótszym czanie ustale lub pisemnie zgłosić się w Generalnej Agencji Towarzystwa we Lwowie, Kopernika 3 
lub w jednym z Oddziałów Towarzystwa, działającym na terenie Rzeczypospolitej Polskiej przedkładając równoczsśnie 
oryginalne polisy, celem коше а тажата tychże polis w myśl bO konwencji palako- łoskiej, 


SENATOR STANISŁAW POSNER. 


Jeszcze i znowu Jakubowski 


Wracam znowu ро kilku miesiącach przerwy do 
sprawy zamordowanego przez sąd meklenburski 
robotnika Jakubowskiego. Przed kołku dnami roz- 
роста] się ponowny proces о restytucję czci і о po- 
tępienie procedury sądowej, która z winy prokura- 
tora Mullera doprowadziła do fatalnego wyroku. 
Wyrok ten nie może być naprawiony, albowiem 
Jakubowski został stracony, jako morderca... Je- 
szcze jeden dowód. że kara Śmierci nie jest wy- 
miarem sprawiedliwości tylko głupią i nikczemwią 
zemstą dzikiego, bez myśli i bez poczucia odpo- 
wiedzialności żyjącego spoleczeństwa. Trzeba by- 
ło miespożytej energii niemieckiej Ligi Obrony 
Praw Człowieka aby zmusić rządy niemieckie do 
wprowadzenia tej sprawy ponownie na wokandę 
Sądu przysięgłych w Nsu-Strelitz Począła sę w 
tej sprawie niemilknąca polemika w dziennikach. 
Wielcy | sławni pisarze zabierali głos w tei pole- 
mice. Stary, obrzydliwy nadprokurażor mówił: 
nie, podawał się do dymisji, wołał na całe Niem- 
cy. że takie wznowienie procesu podważa pad- 
stawy wszełdej praworządności w Niemczech 
Gazety konserwatywne i cała ziednaczona reakcja 
junkrów i bankierów wtórowała nadprokuratoro= 
wi. Wreszcie rząd makienburski ukrócił nadpro- 
kuratora į wznowił on proces, który dziś jutro bę 
dzie skończony i ujawni, miejmy nadzieję, zupeł- 
пу brak winy ze strony Jakubowskiego, drobnezo 
szłachetki z pod Wilna, zagnanego przez wojmę aż 
do Meklenburskiego więzienia. a potem pomiędzy 
plantacje cukrowe bszarników tej niemiedkiej 
Beoci. Rodzina wiedziała, że przytrafiło mm się 
nieszczęście, że siedzi w więzieniu. Nie wiedziala 
dwa lata po sadzie 1 śmierci, że J. nie żyje. Nikt na 
miejscu nie miał odwagi napisać prawdy. Nik} się 
tym biedakiem ше interesował. Gdyby miał wie- 
сеј sprytu, bydby się przyznał do swojego szla- 
chectwa, a wiedy możeby się nim zainteresował 
niejeden Polak w Berlinie, poczynając ad samego 
posła Rzeczypospolitej. I my dowiedzielibyśmy się 
о tej zbrodni wcześniej jak po roku. Trzeba było 
Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywateła zby- 
Śmy się o tej zbrodni wywiedziełi. | dlatego trze- 
ba i z tego miejsca wyrazić najgłębszy pokłon tej 
znakomitej instytucji, a przedewszystkiem jej Se- 
kretarzowi Kurtowi Grossmanowi za trudy i zno- 
ie. tysiące przykrości 1 zmartwień związanych = 


Ze sztuki 


WYSTAWA RAFAŁA MALCZEWSKIEGO 


W zozgardłszu „przewrotu majowego“, jakt го- 
bi się w Pałacu Sztuki w Krakowie, mało kto 
zwraca uwagę na wystawę utałentowanego, mio- 
dego malarza, Rafała Malczewskiego, którego kii- 


dowym papierze i słowo wstępne napisane przez 
SŁ Ignacego Witkiewicza oraz urządzenie salonu 
wystawy jest zjawiskiem bardzo dodaimiem w ży- 


gruncie instytucję paryskich 
dodatni wpływ na rozwój sziuki jest niezaprzeczo- 
пу. 

Kim jest Rafał Maiczewski? Am śladu w nim 
wozu meblowego, naladawanego sztuką, wczodą w 
Akademiach, których nigdy nie odwiedzał, Ani śla- 
dm tej kokieterii przy pomocy wycacanych sztu- 
стек lub Његаскісһ tematów, któremi tak latwo 
wkraść się we względy publicznośćź Jest to wy- 
bina, Samorodna i Чло&& о śmiałej nii 
rozwojowej, zygzakowatej, ale zawsze świadomej 
swego malarskiego celu. Z prymitywnej пазітојо- 


wości Nkżzi mahrczkich, z kalkulowanego ekspre- | 


sjemizmu pierwszych kroków w malerstwie wy- 
rósł artysta o dwóch obliczach: wrażliwy na pię- 
Imo przyrody turysta i zadumany nad własnym 
światem artysta pracowniany, nie dający się spro- 
wadźźć na manowce sztuki odtwórczej. 

Pierwsze wyraża się w akwarelowych notat- 
kach, wykonanych techniką wodnistej plamy fala- 


wznowieniem procesu Jakubowskiego. Grossman, 
zbierając dowody, był w Warszawie. Wybierał się 
do Wilna, do starych rodziców Jakubowskiego, 
gdyż bez ich plenipotencji nie mógł zapoczątkować 
akcji sądowej. Zzłosii się do polskiej Ligi. prosząc 
о pomoc. ZwTóciem się do ministra Meyszłowicza. 
Prawda każe wyznać, że p. Meyszłowicz wyka- 
zał najdalej idącą dobrą wolę w tei sprawie. Wy- 
soki urzędnik województwa udał się na rmejsce 
z Qrossmanem. potmógi odszukać zaścianek Ja- 
kubowskich, pomóg! w rozmowie. spasa! plenipo- 
tencję. I władza połska uczyniła, оо należała. Aie 
przedewszystkiem należy się dziękczynienie Li- 
dze niemieckiei Uczyniła więcej niż powinna by- 
ła. Przeszkód i przykrości było tyle, że niejedna 
organizacja bylaby się cofnęła. A tu poza wszyst- 
kiem chodziło a Polaka, o takiego samego Polaka, 
dakiemu w Opolu połamano тесе i nogi. Nie wszy- 
Scy tedy Niemcy są tego samego rodzaju. co оро 
scy, ale takich jest bardzo wielu i ci wyrazili ździ- 
wienie, że można zajmować się sprawą niezupeł- 
me iasnej Śmierci Jakubowskiego. Liga musi się 
liczyć z polityką. I mimo tych przeszkód po улеш 
miesiącach pracy opanowała i głupotę i tępotę 
i tchórzostwo współrodaków i doprowadziła da 
momentn, ебу sąd meklenburski (nie bez naci- 
sku ze strony władz centralnych!) uderzył się w 
piersi i oświadczył, że zaszła tu, być może, отуі- 
ka sądowa a jeżeli zaszła to trzeba uderzyć się w 
piersi I wyrok zbrodniczy odszczekać.. Chwala 
Lidze chwała jej niezmordowanemu sekretarzowi 
I oby to dzieła, ta dobra wała. ta ofiara hezintere- 
sowna — stała się wzorem i а innych Lig Obro- 
ny Praw Człowieka! 

Tyle na początek. Jutro wrócimy do tej sprawy 
1 opowiemy о przebiegu procesu. 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA* 
Jana Wolnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 


urządza pogrzeby od majskromniejazych do najwspa- 
nialszych, pi zeprowadza ekabumacje i przewozy zwłok 
da wszystkich krajów 
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towskiej, w turystycznych zapiskach pędziem, wy- 
konywanych w różnych okolicznościach górskiej 
włóczegi, wśród śniegów, wichrów, deszczu, na 
plecach kolegi — gdzie padło. Pejzaże te są wyra- 
zem wrażliwej duszy na piękno pryrody, a zara- 
zem surowcem do twórczości wyższej kategorń: 
olejnych koemozycyj pracownianych, których za- 
równo barwa, jak i budowa formy pwałci dyktan- 
do przyrody. Są one tylko odskocznią do Świata 
о własnej konsirukcii i nowej nastrojowej treści. 

Malczewski nie jest ani stylizującym realistą, ani 
kubizującym ekspresjonistą. Plamy natożone pla- 
Sko nie sprowadzają form do pionu, ani nie rozrzu- 
caja ich w perspektywistycznych ziębiach, lecz 
zatrzymują je w jakimś nowym wymiarze, nowei 
przestrzeni, dając specyficzny mastró| nowej zze- 
czyrwistości, przypominającej hałucynacje i zwidy 
pod wpływem haszyszu. W materjale kolorystycz- 
nym, jakim posługuje się R. Malczewski, me da się 
przeprowadzić ani żadnego pdziaku na barwne stre- 
fy, kolarystyczne шашу tub harmonie, nie da się 
stwierdzić wysiłku w kierunku subtektego zgrania 
tonów lub wyrafinowanych kontrastowych zesta- 
wief A jednak plakałowa jaskrawość nie utożsa- 
mia się z plakatowością barwy, podobnie јак reali- 
Stycznie oddana deformacja kształtu nie ma nic 
wspólnego z karykaiurą. 

Twórczość R. Małczewskiego, даїека od banału 
pospolitości, nacechowana nowemi pierwiastkami 
charakteru formy i barwy, sygnalizuje artystę па 
miarę poważną. Obrazami R. Malczewskiego na- 
pewno nie będą szczerze entuzjazmować się poeci 
literaci, docenci ekonomii. histeryczne panienki, czy 
t. zw. szersza nubliczność. Do wczuwania sie bo- 
wiem w zagadnienia czysto plastyczne nie dojrza- 
ło jeszcze nasze społeczeństwa, Niemniej Makcze-, 
wski pójdzie turnami swoją drogą. 

Tadeusz Seweryn. 
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Życie, praca i walka klasowych Związków zawodowych 


Rozmowa z posłem Zygmuntem Zuławskim, sekretarzem generalnym бепїг. Komisji Związków zawodowych 


JAK PRZEDSTAWIA SIĘ OBECNIE SIŁA 
ORGANIZACYJ, SKUPIONYCH W ZWIĄZKU 
STOWARZYSZEŃ ZAWODOWYCH W POLSCE? 

Organizacja nasza jest dzisiaj największą arga- 
frzacją zawodową w kraju i bodaj jedyną. która 
wchodzi w grę przy regułowaniu stosunków pra- 
су robotników na terenie całego Państwa. Zarów- 
по według naszych obliczeń, зак i według — bar- 
dzo zresztą nieprzychylnie dla nas zestawionych 
dat, ogłoszonych przez Ministerjum Pracy w rocz- 
niku pracowniczych Związków Zawodowych w 
Polsce za rok 1927 — Związek Stowarzyszeń Za- 
wodowych w Polsce skupia więcej robotników, 
aniżeli wszystkie inne ugrupowania | centrale kra- 
оме razem. Ogólna liczbą zorganizowanych w 
Związku Stowarzyszeń Zawodowych — wynosi 
«obecnie, po przystąpieniu Zwłązku Maszynistów— 
zgórą 280 tysięcy robotników, skupionych w 30 
krajowych Сепігајасһ Zawodowych. 

Był wprawdzie okres w merwszych latach po- 
wstania Państwa Polskiego, kiedy liczbę człon- 
ków naszych wykazywaliśmy na około 400 tysię- 
су. Cyfra іа, przy stabilizowaniu się stosunków. 
spadła najniżej w r. 1925 — na 222 tysiące; spa- 
dek ten nie świadczył jednak ani na chwilę o kur- 
czeniu się związków, lub о bankructwie ich ideolo 
Ей. Spowodowany on został w głównej mierze 
ustabilizowaniem się waluty, na skutek czego 
wkładka członkowska, którą dawniej płacili człon 
kowie w zdewaluowanej formie w markach, przed- 
stawiała już pewną, nieraz dużą, ofiarę dla człon- 
ków. Pozatem — uwzględnić trzeba specjalną 
psychołogię okresu dewaluacyinego i ciągłe, po- 
zorne podwyżki zarobków, wynikające ze spadku 
waluty, oraz niedość ścisłą statystykę Związków. 
Dość wspomnieć tutaj, że ugrupowania N. Р. R. 
które do statystyki Międzynarodowego Biura Pra- 
cy przedstawiły w roku 1922 — cyfrę 900.000 
członków, obecnie posiadają, według statystyki 
urzędowej i własnej — niewiele więcei ponad 150 
tysięcy. 

Оа momentu jednak spadku w roku 1925 — licz- 
ha członków, zorganizowanych w naszych Związ- 
kach, podnosi się stale, I tak — w roku 1926 — wy- 
nosiła już 240 tysięcy; w roku 1927 — 270 tysięcy; 
w roku 1928 — 280 tysięcy. 

Ten niewlelki, lecz stały przyrost — jest najlep- 
Szym dowodem zdrowotności podstaw, па jakich 
organizacja nasza została zbudowana» 

Rozwój „organizacji zależy w pierwszym rzędzie 
od stopnia uświadomienia mas, a to nie dokonuje 
się nigdy w raptownych skokach, lecz w stałej 
ciągłej pracy, którą związki nasze w doskonały 
sposób zdołały w ostatnich latach przeprowadzić. 

Prawda, że w porównaniu z liczbą ogólu robot- 
ników w Polsce, ilość zorganizowanych w naszej 
organizacji przeszło 280 tys. — stanowi tyłko nie- 
wielki odsetek; biędem byłoby jednak, gdyby kto- 
kolwiekbądź chciał oceniać wpływy organizacii 
zawodowej według tego mechanicznie osiągnięte- 
go procentu. Ogromna masa zatrudnionych w Pol- 
Sce, zwłaszcza robotników dziennych 1 niewy- 
kwalifikowanych, stoi na tak niskim poziomie u- 
śwładomienia, że przez długie lata jeszcze nie be- 
dzie można liczyć na nich, jako na czynnik, zdo!- 
ny do organizacji — i zdolny do podjęcia walki w 
obronie swoich interesów. Większość Jednak kwa- 
lifikowanych robotników w każdym przemyśle, a 


zatem — tego czynnika, który jest decydułącym 
dla produkcji — znajduje slę już w naszych orga- 
nizacjach. 


Z pośród kolejarzy n. p. zorganizowanych jest 

w klasowym Związku około 45 procent; metałow= 

iO RER 

duż nadeszły nowości na sezon 
wiosanny I letni. 

Wełny na płaszcze i koaljumy — Kam- 

gurny і Sukna па ubrenla męskia — 

Kasha na płaszcze i sukienki — Płótna 

па bializnę — Dymki і Wsypy na po- 


ścial — Żeliry i płócienka — Pledy, 
Касе, Кару, Kołdry 1 firanki — Akaa- 


mity na suknie i azlairoki — oraz 
Creppa Saien 
Сғерра 
Сғарра św 
Сғерра 
Papeliny i inne jedwabie 


polaca 


Bazar Konkurencyjny 


Łazar Fraiwzid, Floriańska 4 
Teleton Nr. 533, (іи? przy Bramie Florjańskiej). 
Najtańsze ceny. Hajwiętszy wykór. 


ców — zgórą 28 procent: górników — 15 procent; 
stałych pracowników w cukrowniach — około 70 
procent; robotników tytoniowych — około 45 рго- 
cent i t. d. 

To też — obejmując jeszcze stosunkowo niewiel- 
ki prócent ogółu zatrudnionych — Związki nasze, 
dzięk] przytoczonym powyżej iaktom — są pra- 
wie jedynym czynnikiem, regulującym warunki 
гасу w kraju. 


JAK SIĘ PRZEDSTAWIA W OGÓLNYCH 
CYFRACH DZIAŁALNOŚĆ ZWIĄZKÓW 
W DZIEDZINIE AKCJI O POPRAWĘ BYTU? 


W ciągu ostatnich 4 lat, Związki nasze przepro- 
wadziły akcyj podwyżkowych 6.768 dla blisko 4 
miijonów robotników; w czem — аксу] strajka- 
wych było 1.043 dla 581 tysięcy robotników. 

W jak ogromnej mierze акоје te przyczyniły się 
do podniesienia płac robotniczych — można sobie 
przedstawić, jeżeli przyjmie się przeciętnie 1.200 
zł. płacy robotniczej na rok i przeciętną podwyżkę 
8 procent, jako rezultat każdej akcji, co łącznie w 
clągu 4 lzt — daje podwyżkę zarobków w sumie 
blisko 400 mujonów złotych? 

Jakże nikłemi wobec tych zdobyczy, których 
robotnicy bez organizacji nie osiągnęliby nigdy, 
są wydatki członków na organizację. Zrozumienie 


| tego zakreśla coraz szersze kręgi — i temu przy- 


pisać należy stały wzrost członków. a bardziej ie- 
szcze — siały wzrost wpływów z wkładek człon- 
kowskich. Wpływy te wyniosły w ciągu roku 1928 
4,926.537 zł. 55 gr. w porównaniu z sumą 3,252,193 
zł. 88 вг. w roku 1925. 

Jeżeli porównamy dochody naszych organłzacyj 
z wykazanemi przez Min. Pracy dochodami innych 
ugrupowań zawodowych, to tu — różnica na na- 
szą korzyść okaże się jeszcze większa; wszystkie 
bowiem inne centrale krajowe w państwie mają 
razem niespelna 3 тіјопу złotych wpływów w 
ciagu roku. 

Powyższe dane, stały wzrost liczby członków, 
wzrost dochodów związków, kolosajne rezultaty 
ich аксу! zarobkowych: wszystko to są dowody 
żywotności tych organlzacyj — | racjonalności 
podstaw, na jakich zostały one zbudowane. 

Pozwoliło nam to zwyclęsko odeprzeć wszyst- 
kle zamachy na całość i jedność naszej organiza- 
cii Zilewidowaliśmy prawie w zupełności dzikie 
1 nierozumne dążności komunistyczne; przeszli- 
śmy do porządku dziennego nad próbami rozła- 
mowemi ze strony р. Czumy i jego adherentów — 
1 obecnie też z całym spokojem patrzymy па naj- 
mniej może udoline próby rozbicia naszych orga- 
nizacyj, podejmowane przez BBS. przy pomocy 
władz rządowych | dyrekcyj poszczególnych la- 
bryk, Przy wielkiej reklamie tytułów związków 
i ich przewodniczących nie zdolali onl oderwać od 
naszych organizacyj więcej, jak 8 tyslęcy człon- 
ków; ubytek, którego nasze organizacje (Jak wi- 
dać ze sprawozdania, wykazującego stały wzrost) 
wogóle zupełnie nie odczuły. Jeżeli prawie drugie 
tyle zdołali oni pozyskać przy terrorze, ze strony 
zarządów przedsiębiorstw państwowych i gmin- 
nych, z pośród niezorganizowanych robotników — 
to cale nowe ugrupowanie zawodowe liczyć może 
około 15 tysięcy członków, będąc zupelnie zmko- 
mym czynnikiem. A że tak jest — świadczy najle- 
piej fakt, ża obecnie, przed „kongresem“ tego ugru- 
powania — podano jedynie liczbę zarejestrowa- 
nych statutów, nie mając odwagi podać liczby 
członków, a tem mniej — liczby zainkasowanych 
wkładek. a 

То (её z pobłażliwością słuchamy „nauk“ tych 
łudzi o nowych „teoriach* 1 „dążnościach” w 
związkach zawodowych, które mają zastąpić daw- 
ne „skostniałe teorie centralistyczne* ochrzczone 
mojem imieniem, еко ..żuławszczyzna". 

Nie rościłem sobie nigdy i nie roszczę tytulu do 
tak wielkiego zaszczytu, bym w organizację zawo- 
dową wprowadzał jakieś nowe kierunki. 

Kierunek, pamijący w organizacjach polskich — 
dest ten, który panuje dziś wszechwładnie na ca- 
łym zachodzie — i który wszędzie okazał się naj- 
Skuteczniejszy 1 najbardziej celowy w zawodowej 
walce robotniczej. Zasluga nie moją, a Komisji Cen 
tralnej i kierownictw poszczególnych związków 
dest to jedynie, że zasady te umieliśmy, z przysto- 
sowaniem do warunków polskich — przeszczepić 
1 zastosować u nas, chroniąc sę w ten sposób za- 
równo przed demazozią komunistyczną, јак i chę- 
cią uzależnienia organizacji zawodowej od przed- 
słębiorców, czy rządu. 

Kongres obecny, oparłszy się па 10-letniem do- 
świadczeniu pracy zawodowej niewątpliwie raz 
jeszcze potwierdzi słuszność naszych założeń, wy- 


| suniętych na I kongresie związków zawodowych, 
| a mianowicie — że cele swe osiągnąć mogą robot- 
nicy tylko w drodze wałki prowadzonej przez 
centralne, silne, wewnętrznie karne i niezależne 
organizacje zawodowe, oparte w kraju a wzajem- 
ną solidarność wszystkich zawodów; na zewnątrz 
zæ — о międzynarodową sołdarność wszystkich 
robotników. 

Ze świadomością tego — patrzymy Śmiało w 
przyszłość, nie obawiając się ani dążności rozla- 
mowych, ani ataków Rządu; — pewni, że sprosta- 
my sile zorganizowanych przedsiębiorców i do- 
prowadzimy do ostatecznego celn: przehudowy 
obecnego ustroju i wyzwołenla w ten sposób kla- 
sy robotniczej z dotychczasowego jarzma 1 mie- 
woli. 


duż nadszadi 
wiafki transport 
na sezon wlosanny і latni 


PŁASZCZY 


DAMSKICH 
oraz ubrań męskich 
i raglanów 


NAJTANIEJ TYLKO 


Wiadomości polityczne 


DELEGACJA NIEMIECKA NA SESJĘ RADY 
UGI NARODÓW 

Delegacja niemiecka na sesję Rady Ligi narodów 
w Madrycie z podsekretarzem stanu von Schu- 
bertem na czele wyjeżdża w niedzielę. — Minster 
Stresemann opuści Berlin najwcześniej we środę 
przyszłego lygodnia tak, aby mózi przybyć ye- 
Szcze na otwarcie sesji. Jako powód odroczenia 
wyjazdu ministra Ѕігеѕетатпа „Vossische Zeitúng” 
podaje zwołanie komisi spraw  zagraniczuych 
Reichstagu na 4 czerwca. 


ZAKOŃCZENIE KONGRESU NIEMIECKIE] 
SOCJALNEJ DEMOKRACJI 

Na kongresie socjalistycznym w Magdeburgu do- 
konano w piątek wyboru zarządu partyjnego. Za- 
rząd dotychczasowy wybrany został ponownie. Na 
trzy miejsca równorzędnych przewodniczących 
partii wybrano 306 1 273 głosami na 366 głosuią- 
cych, obu dotychczasowych przewodniczących: 
Wetsa i Crispiema. Miejsce trzeciego przewodniczą- 
cego nie zostało obsadzone, pozostawione jest опо 
dla obeanego kanolerza Mullera. 


ILE NIEMCY ZAPŁACĄ WEDLE PLANU 
YOUNGA 

Korespondent paryski „Vassische Zeitung" obH- 
сга sumy Świadczeń niemieckich na podstawie pla- 
mu Younga na 36 miljandów marek. Suma ta skla- 
dałaby się z 1 miljarda 200 mópnów, które będą 
zapłacone od 1 kwietnia do 31 sierpnia br., jako 
końcowe raty plany Dawesa, z 32 miljandów 885 
miljonów z tytułu 37 rat rocznych przewidzianych 
w planie Yoamga i 2 miljardów 800 miłionów, które 
mają slużyć na pokrycie 22 końcowych rat, prze- 
znaczonych na spłatę długów alianckich, razem 
wynosi 36 mójardów 885 milionów, od których na- 
leży odtrącić 600 mnłjonów marek nadplaconych 
w ratach Dawesa, Орбита suma w nowym planie 
redukuje się zatem do 36 miljard, wobec 39 miljar- 
dów, których żądak aljamci w swojem memoran- 
dum i wobec 42 miliardów pianu Dawesa. Z tych 
36 miierdów Niemcy z własnych środków płacą 
tyfko 33 mitiardy, co do pozostałych 22 rat w wy- 
sokości przeciętnej 1 miliard 700 milionów marek. 
Niemcy obejmują tyko, gwarancję. 

ZAMORDOWANIE EMIRA AFGANISTANU? 

Biuro Моа donosi z Pessawaru za Reuterem, 
że emir Kabulu, Said Hussein został zamordowany. 
Wiadomość ta nie znajduje dotychczas potwier- 
dzenia, ałe w kołach afgańskich ma być uważana 
za prawdziwą. 


RAWATY 


najmodniejsze poleca po reklamowych 


Fabryka krawatów Grodzka 4 


. 


„NA PR Z Ó D“ — Nr. 123 Poniedzialek 3 czerwca 1929 


NAGRODY SPORTOWE 


poleca najtaniej EMIL GOLDWA 


Puhary - Гап - Figury 
POBIEROŚNICE, огы vaalii 
wyroby jubilerskie złote isrebme 


SSER. Kraków, Grodzka 25. 


Obrady IV kongresu Związków zawodowych 


(Ciąz dalszy obrad czwartkowych). 


10 lat pracy 


SPRAWOZDANIE SEKRETARZA GENERALNE- 
GO TOW. ZYGMUNTA ŻUŁAWSKIEGO 


Obrady popoludnigwe wypełniło wyczerpujące 
sprawozdame z dziesięciojetniej działalności Cen- 
паше Komisii Związków Zawodowych złożone 
przez sekretarza generalnego tow. Zygmunta Żu- 
lawskiego. 

Przemówienia tow. Żuławskiego nie będę tutaj 
streszcza! — przerosła by to bowiem ramy spra- 
wozdania dziennikarskiego — towarzysze chcący 
zapoznać się z dziesięcioletnią działalnością Cen- 
walnej Komisii Związków Zawodowych. ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem prac komisji w ostatnich 
czterech latach, uczynią najlepiej jeżeli przeczy- 
taja obszerne bo 2 górą 400 stron liczące __ 

SPRAWOZDANIE WYDANE DRUKIEM 


przez Związek Stowarzyszeń Zawodowych w Pol- 
sce. Sprawozdanie to powinno bezwarunkowo 
znaleźć się we wszystkich bibliotekach TUR'a ! 
związków zawodowych, Będzie опо istną kopal- 
nią wiadomości, dat, cytat, informacyj itd. itd. nie- 
zbędnych dla każdego działacza robotniczego bio- 
rąceżo poważnie swoje obowiązki wobec klasy 
robotniczej. 

Na tem miejscu ozraniczę się jedynie do stre- 
szczenia tych myśli przewodnich referatu tow. Żu- 
ławskiego, które są niejako wnioskami końcowemi 
sprawozdania i powinny być jaknajszerzej spa- 
pularyzowane. 

Tow. Żuławski wspomnial na wstępie o razpa- 
czliwym stanie ruchu zawodowego w Polsce 
przed 10 laty, gdy przystąpiliśmy do budowania 
Komisji Centralnej. Liczyliśmy wówe w Pol- 
Sce dopiero-co przeoragej niszczącym wszy 
Plugiem wojny światowej i stojącej jeszcze w 0- 
gniu wojny na wschodzie — 7 central krajowych 
I stokilkanaście związków lokalnych prowadzą- 
cych działalność na własną ręke, ewentualnie w 
bardzo luźnym i dorywczym kontakcie wzajem- 
nym. Stan taki oznaczał, rzecz prosta, słabość ru- 
chu zawodowego w masie, jego bezprogramowość 
1 wiotkość. 

Przystępując do budowy Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych Postanowiliśmy sobie ја- 
ko cel ziednoczenie ruchu, scalenie rozlicznych 
drobnych organizacyj i nadanie całości ruchu za- 
wodaweko jednolitego kierunku. 

Dzisiaj — po dziesięciu latach możemy z dumą 
powiedzieć żeśmy odnaśne uchwały 1 kongresu 
wypełnili. i to wypełnili możliwie najlepiej. — 
W miejsce 7 central krajowych słabych i bez wiek- 
szych wpływów mamy „dzisiaj JEDNĄ CEN- 
TRALE: Centralną Komisję Związków Zawado- 
wych, skupiająca 

зой TYSIĘCY ROBOTNIKÓW ZAWODOWO 


ZORGANIZOWANYCH I REGULARNIE OPŁA- 
САЈАСҮСН WKŁADKI ORGANIZACYJNE. 
W miejsce stukilkunastu związeczków, mamy 

dzisini 30 dużych Związków Centralnych abejmu- 

jacych swą działalnością i wpływami organizacyi- 

nami całe państwo: М 
Przelamaliśmy także w tych 10 latach „mur 

graniczący Polaków od t. zw. mniejszości naro- 

dowych W związkach zawodowych należących 
do Centralnej komisii współpracują zgodnie ramie 
przy тушта romy POLSCY, Түбү, 

NIEMIECCY, UKRAIŃSCY I BIAŁORUSCY. 
Jeżeli chodzi o przyszłość to zasadą którą kie- 

rowaliśmy się do tei Pory. zasada dużych, cen- 

tralnych związków zawodowych obejmujących 


cale państwv i cala #2182 danego przemysłu musi | 


być utrzymana. Więcej! Musi być poglębiona | 
wykonana w całej rozciagiosci® Nakazuje nam to 
rozwój Życia gospodarczego w Polsce, który 
wszedl na drogę koncentracji, na drozę jednocze. 
nia się kenitafistów. na droze trustów. Musimy 
więc i my scentralizowanemu frontowi kapitali- 


stów przeciwstawić 
А SCHONBERG 


SKŁAD SUKNA В. SCHONBERG 


Kraków, шеа Grodzka L. 38. 
Ostainia powgści wiosenne Ra ubrania 
1 zarzulki. 


Ceny przyalępne 
ИШ шиш 


Wielki wybór, 


[ 


SCENTRALIZOWANE, POTĘŻNE ORGANIZACJE 
ZAWODOWE ROBOTNIKÓW. 


Przy całej jednak centralizacii, nie wolno nam 
zaniedbywać poirzeb lokalnych. Komisja Central- 
na potrzeby te widzi i uznaje. Właśnie okręgowe 
sekretarjaty zawodowe 1 Rady związków zawo- 
dowych są takiemi lokalnemi organizacjami za- 
wodowemi. mającemi kierować akcjami związków 
na poszczególnych terenach. Przy pelnem jednak 
zrozumieniu dla potrzeb lokalnych musi być za- 


chowana zasada kamości i jednolitości postępowa- 
ma. РЈ, 


terenie związków zawodowych zobrazował tow. 
Żulawski przebieg machinacyj grupy Jaworow- 
skiego przeciwstawiającej się rzekomo „dyktatu- 
rze* Komisji Centralnej i stwierdził dobitnie, że 
jeżeli Komisja Centralna czegoś żąda, lub czegoś 
zabrania іо czyni to na mocy uchwał Kongresu 
związków zawodowych, ma więc szeroką podsta- 
wę DEMOKRATYCZNĄ — о „dyktaturze“ nie 
może hyć mowy! 

Następnie omówił tow. Żuławski prace Komisji 
Centralnej w dziedzinie ochrony pracy, ustawo- 
dawstwa uhezpieczeniowego, emigracji, w ankie- 
Cie na temat kosztów produkcji, w komisji bada- 
iącej wzrost kosztów utrzymanła, w funduszu 
bezrobocia itd. Szczegółowe dane o pracy tej znaj- 
dą towarzysze w amówionem juž przezemnie spra- 
wozdaniu przygotowanem przez Komisję Central- 


ną na kongres. 


Pracowity dzień dobiegł końca. Wieczorem w 
sali w której obradujemy odbędzie się przedsta- 
wienie teatru robotniczego „Ateneum“. Zmieni się 
tylko audytorinm — przepiękny бот kolejarzy 


Omawiając sprawę „rozłamu” Behesowego па | będzie реті! dalej swoją zaszczytną służbę. 


ретокгаѓугасја życia gospodarczego w Polsce 


Referat tow. Zdanowskiego, wygłoszony w drugim dniu kongresu 
Związków zawodowych 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
Warszawa, 31 maja. 

W drugim dniu kongresu wygłosił tow. Zdanow- 
ski, sekretarz Komisil Centralnej obszerny referat 
w sprawie demokratyzacji życia gospodarczego 
w Polsce. Główne myśli przewodnie referatu tow. 
Zdanowskiego dadzą się uiąć w następującem 
streszczeniu: 

Życie gospodarcze Polski przeżywa w latach 
powojennych wciąż powiarzające się kryzysy, wy 
nikające z same] istoty gospodarki kapiłalistycznej. 
budowanej wylącznie pod kątem widzenia zysków 
гир kapitalistycznych, a nie potrzeb gaspodar- 
czych i dobrobytu ogółu spoieczeństwa i klasy ro- 
botniczej. 

Silna dążność ku centralizacji przemysłu 1 iego 
kartelizacjj w granicach państwa polskiego i w 
skali międzyna ia, iż kardynalne ga- 


dowej spra 


| tezie gospodarstwa narodowego, jak górnictwa, | 


przemysłu metalurgicznego, cukrowniczego, włó- 
kienniczego, nsitowega i Innych — dostają się w 
ręce najsilniejszych ilsiansowe grup kapitalistów 
polskich 1 obcych. 

Zjednoczony we wspólnych instytucjach repre- 
zentacyjnych i solidarny front przemysłowców i 
finansistów wywicra decydujący wpłyav па poli- 
tykę gospodarczą państwa już nietylko w zakre- 
sie rozwoju przentysłu po linji egoistycznych in- 
teresów warstw kapitalistycznych, ale także w 
znaczeniu przychylnego jedynie dla kapitalistów 
kierunku polityki podatkewej i budżetowej pań- 
stwa. 

Obok rozwciu przemysłu prywatnego stwier- 
dzić trzeba w latach ostatnich w Polsce silny rez- 


wój zakładów państwowych w różnych zalęziach | 


przemyslu, których gospodarka oparta jest na za- 
sadach, ше różniących się niczem od gospodark| 
przedsięhiorstw kapitalistycznych. 

Polityka gospodarcza przemysłu prywatnego. a 
w szczególności potężnych przedsiębiorstw i kar- 
teli odbywa się poza wszelka kontrolą społeczeń- 
stwa, państwa 1 klasy rokotniczej, co umożliwia na- 
stawianie gospodarcze całego przemysłu pa linji 
egoistycznie pojęlych interesów kapitalistów. — 
Umożliwia to Deliliykę wysokich cen, niskich płac 
robotniczych, dumpingu w zakresie eksportu, nad- 
miernie wysokich $i ochronnych itp. 

Usprawnianie į pelepszenie przedsiętsorstw prze 
mysłowych w Polsce czyli Ł zw. racjonalizacja 
metod produkcji _ odbywa się w Polsce wręcz 
jednostronnie — kosztem nadmiernej pracy i wy- 
zysku klasy Toboiniczej, przy niezwykle wzmiożo- 
nej wydajności pracy robotników i jednoczesnem 
obniżeniu się realnej wartości płat roboczych, obok 
niezwykle wysokich pensyl | świadczeń admini- 
stracji zakładów przemysłowych i górniczych. 

W tych warunkach należy zdążać da 


| DEMOKRATYZACJI ŻYCIA GOSPODARCZEGO 


PAŃSTWA 
1 do poprawy nojożenia malerialnego klasy robo- 
tniczej poprzez: 

a) powolanie do życia państwowej Rady Go- 
spodarczej z odpowiednim udzialem reprezentan- 
tów klasy rahotniczej; 

b) zaprowadzenie Kontroli w pierwszym rzędzie 
nad przemysłem węglowym, naitowym 1 cukrowni. 
czym рт222 powołanie dla tych wymienionych ga- 
łęzi przemysłu państwowych rad, posiadających 
wpływ na całość gospodarki tych gałęzi przemy- 
slu, z odpowiednim udziałem reprezentantów kla. 
sy тоћоіпістеј; 


с) dążyć do maksymalnej kontroli пай innymi 
gałęziami przemysłu przez wprowadzenie już dzi- 
siai powszechnie obowiązujących metod kalkula- 
ci, księgowości i birowości — со umożliwi ba- 
danie stosunków w tychże; > 

d) dążyć do zaprowadzenia kontroll państwa 1 
społeczeństwa wraz z udziałem reprezentantów 
klasy robotniczej nad wszelkiego rodzaju karteli- 
zacją przemysłową; 

е) powołania da wszystkich ciał kierowniczych 
przedsiębiorstw państwowych | monopołów, a więc 
rad nadzorczych, komisji rewizyjnych, itd. repre- 
zentantów klasy robotniczej, z prawem glosu de- 
cydującezo; 

1) dążyć do ustalenia jaknajdałei idącego wpły- 
wu robotniczych reprezentacji fabrycznych na sto- 
ki w każdem przedsiębiorstwie; 

g) dążyć do wprowadzenia w życie programu 
gospodarczego НІ Kongresu Związków Zawodo- 
wych. 

Należy też przeciwstawić się z całą mocą sto- 
sowanytn obecnie metodom racjonalizacji produk- 
cli, jako metodom ukrytego wymuszania maksy- 


| maluego wysiłku ze strony robotników bez odpo- 


wiedniezo wynagrodzenia, żądając, by usprawnie- 


| nie techniczne przemysłu obracane było na korzyść 


calego społeczeństwa przez obniżanie сеп, podno- 
szenie zarobków i skrócenie czasu pracy. 

Należy dalej przeprowadzić walkę z niesprawie- 
diwym | niewłaściwym rozkładem podatków w 

zie, które w dzisiejszym stanie rzeczy zby- 
tnio obciążają siery gospodarczo słabe i naod- 
wrót — w niedostatecznej mierze stery gospodar- 
czo silne, 

Wreszcie należy uznać rozwój gospodarki prze- 
mystowej samorządów | gospodark! w zakresie 
eprowizacji ludności za proces, odpowiadający in- 
teresom klasy robotniczej 1 Jako (акі, zalecić Ko- 
misji Centralnej odpowiednie popieranie tych ten- 


dencji rozwojowych. 
Wieslaw Wohnout. 
—000— 


Rekord bujdy! 


СО BRUKOWI REPORTERZY WIDZIELI 
NĄ KONGRESIE ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH? 


W ubiegły czwartek, w pierwszym dniu obrad 
Kongresu Związków Zawodowych obradującego 
w Domu ZZK w Warszawie przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20, doszło — jak o tem już donieśliśmy — 
do drobnego stosunkowo starcia pomiędzy naszą 
milicją prządkową a grupą komunistów, usiłują- 
cych dostać się silą do gmachu, w którym obra- 
dował kongres. Zaiście zostało zlikwidowane w 
kalka minut, tak, iż delegaci znajdujący się na sali 
obrad dowiedzieli się о niem dopiero w czasie 
przerwy południowej. 

Żądna sensacyj brukowa prasa burżuazyjna nie 
zadowoliła się oczywiście opisem — obojętne 
mniej czy więcej barwnym — przebiegu wypad- 
ków, ale urciła sobie formatna bitwę, która rze- 
komo została stoczona na ul. Czerwonego Krzyża. 
„Expresy” i „Kurierki* poczuły się w swoim ży- 
wiole. Ale rekord bujdy wziął bezwarunkowo nie- 
dawno założony brukowiec „Wiadomości War- 
szawskie", którego reporterzy „widzieli na элаз 
sne“ oczy takie оќо sceny: 

„Według sprawozdań naszych reporterów de- 
legowanych na miejsce zaKcia szczegóły jego bY- 


ły następujące: Okolo godz. 11 гапо w gmachu 
związku zaczęli się zbierać kolejarze (2) na obra- 
dy IV kongresu, który miał się tam odbyć. Obra- 
dy rozpoczęły się bez przeszkód. Przewodniczący 
zagaił zebranie, udzielając głosu delegatom, nagle 
6 godz. 12 w południe na prezydjalnem podium (?) 
ziawił się 
komunistyczny poseł Sypuła 

і zażądał udzielenia mu głosu, chcąc adczytać de- 
klarację komunistycznej trakcji poselskie. 

Prezydjum kongresu nie udzieliło głosu posłowi 
Sypule, wówczas ten wyszedł przed zmach. zdzie 
byli już zgromadzeni komuniści w liczbie około 
150. Sypuła wygłosi krótkie agitacyjne przemó- 
wienie i swoich „bojowców”, poprowadził 

da ataku 
па kongres. 

Pepesowcy tymczasem zamknęli ? zabarykado- 
wali (2) drzwi, kommmiści przypuścili do nich 
szturm (2). Drzwi 

zdołano wyłamać (?) 
i rozpoczęła się walka па dobre na sali obrad, w 
przedsionku i na schodach (?). Narazie obie stro- 
ny używały tylko krzeseł, jako pocisku, w pew- 
nej chwili jednak 
nadł strzał 


1ewołwerowy ze strony komuny. Za pierwszym 
posypaly się następne. Kule dziurawiły ściany 4?) 
i sufit (2), rozbiły lampe, na szczęście mikogo nie 
raniąc. 

Walka trwała już dobry kwadrans, kiedy wre- 
szcie do gmachu zjechał 

айту oddział 
uzbrojonych policjantów (2). który wpadł (?) na 
salę i rozdzielił walczące obozy. Pepesowcy po- 
zostali na miejscu, komuniści z posłem Ѕурша na 
czele zdołali się wlotnić. Obrady kongresu wzno- 
wiono dopiero po dłuższej przerwie... 

Otóż cały tem „wstrząsający“ opis jest najoc- 
dynarniejsza bujdą urojona przez reportera hru- 
kowca gwoli uciesze niewybrednych czytelników. 
Oto jest strawa duchowa, jaką rozmaite „Kurjer- 
ki", drapujące się w toge obrońców prawa, mo- 
ralności itp. karmią swoich czytelników. 

Aż przykro patrzeć. 


ROZMAITOŚCI 


ANEGDOTY О MORGANIE 

О życiu prywatnem anerykańskiego mułamilio- 
пега Pierponta Morgana jun. który liczy obecnie 
sześćdziesiąt ł jeden lat, niewiele jest wiadomo. 
O ojcu jego, który zmarł w roku 1913 i pozosta- 
wał Pierponta jun. јако jedynego spadkohiercę. 
wiedziano daleko więcej. Morgan mlodszy wcale 
me życzy sobie, by gazety o nam pisały і nie do- 
puszcza do siebie interviewerów. Jednakże krążą 
© nim liczne anegdaty. Pierpont Morgan jest bar- 
dza sumienny w wykonaniu swych obowiązków 
obywatelskich. Ale jednocześnie żąda, by i pań- 
stwo wobec niego wykonywało swe zobawiąza- 
nia. Przed kku miesiącami wezwany był na 
świadka do sądu. Po rozprawie poszedł jak inni 
śwładkowie do kasy sądowej i przedłożył kartkę 
ma koszta, które skladały się z dwóch pozycji: 
cztery dolary za stratę czasu i dolar za koszta 
podróży. Dolar mia! zapewne służyć na pokrycie 
kosztów benzyny, zużytej przez luksusowy samo- 
chód, którym тїйўолег zajechał przed gmach sa- 
dówy. Lecz strata czasu sianowczo była zbyt ni- 
sko oszacowana w porównaniu z taksą, jaką dla 
czasu swego ustanowił Morgan przed kiku laty. 

Pewien dziennikarz niemiecki, zamieszkały w 
Londynie. zapragnął uzyskać interwiew z miljo- 
тегет. W liście, wystosowanym do Morgana pi- 
sal o udzielenie mu wszystkiego 2 minut rozmo- 
wy. Milioner odmówi, podając jako motyw, że 
niema czasu dla takich rzeczy, albowiem każda 
mimita jego życia warta jest 50 dolarów. Dzienni- 
karz nie stracił jednak kontenansu. Odpisał, że 
gotów jest zapłacić za stratę czasu. Nazajutrz zo- 
stał przyjęty. 

— Czego pan właściwie chce odemnie? — za- 
pytał Morgan. 

— Chciałbym tylko zapłacić pamu za dwie mi- 
noty, która mi pan sprzedał. Proszę, oto sto do- 
farów — odrzekł dziennikarz. Morgan miał minę 
zawstydzoną t rzekł z niechęcią: 

— Ależ chciał pan zapewne usłyszeć odemnie 
jakieś oświadczenie i ogłosić w gazecie? 

— Wcale nie, naprawdę nie chciałem tego. 

— Więc роса zażądał pan rozmowy ze mną? 

— Bo się założyłem o pięćset dolarów że pan 
må udzieli wywiadu. Zapłaciłem panu sto dolarów, 
zarobiłem więc czterysta dolarów., to znaczy. że 
па minutę zarabiam o stopięódziesiąt dolarów wię- 
сей od pana, panie Morgau! 
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{ШЇЇ tale modele 


KRAJOWYCH 


PIANIN JZAGRANICZNYCH 
WŁ BOLOŃSKI. ZZ Zam 


Pierpont Morgan miał w Europie jeszcze jedno- 


wydarzenie, które mu dowiodła, że pomino wielu 
mibhonów jakie posiada, nie jest jeszcze człowie- 
kiem najsilniejszym. Ma on zwyczaj nienoszenia 
przy Sobie większej zotówki. Ma ze sobą książke 
czekową. gdyż wie. że podpisany przez niego 
czek posiada u każdego rządu europejskiego wagę 

Lecz niżsi funkcjonarjnsze rządowi nie zawsze 
mają tensam szacunek Ша czeków. Przed сгіеге- 
ma laty francuscy urzędnicy cełni nie chcieli przy- 
iąć czeku Morgana w obawie, że .nie ma pokry- 
cia". Było to w czasie, kiedy Morgan wracał z 
Włoch do Francji w swym zhytkownym samo- 
chodzie. Zatrzymany został przez urzędników cel- 
mych, którzy zażądali tytułem kaucji od samocho- 
du 10.000 iranków. 

Multmiiener wypisał czek i wręczył zo utze 
dnikom. Celnicy nie chcą przyjąć papieru. 

— Ależ jestem odpowiedzialny na taką sumę — 
gniewał się Morgan. Jestem tym, który ocalił 
Francię przed bankructwem!” 

Lecz urzędnicy бу zdania, że każdy może 
twierdzić tosamo i zarekwirowałi samochód. Mor- 
gan zmuszony był załąć miejsce w omnibusie, 
który zo przewiózł do najbliższej stacji kolejowej. 
Skąd pojechał dalej pociagiem. Nie miał przy s% 
bie dość gotówki, by złożyć 10.000 franków i zmu- 
szony był zrezygnować z podróży pięknym sa- 


KRONIKA 


Kraków, 2 czerwca. 
Dalsza zniżka cen mąki pszennej, 
chleba i bułek 


Po wysłuchaniu opinji Miejskiej Komisji da ba- 
dania cen magistrat miasta Krakowa ustanawia 
następujące ceny dstajliczne mąki pszennej, chle- 


ba i bułek począwszy od dnia 3 czerwca br.: 
1 kg. mąki pszennej z przemialu 65% do 54 gr 
1 kg. mąki pszennej z przemialu 65% pochodzą- 
ce] z Województwa Kieleckiego do 80 gr- 
Ceny powyższe obowiązują również przy sprze- 
daży mąki wyższych gatunków. 
1 kg. chieba żytniega z 70% przemiału w de- 
talu 45 gr.. 
1 kg. chleba żytniego z 85% przemiału w detalu 
39 Rr 
bułka gładka o wadze 5 i pól dkg. w detalu 5 gr.. 
pieczywo wiedeńskie (bułki i rożki) o wadze 4 
i pół dkz. w dełalu 5 groszy. 
Powyższe ceny pieczywa dotyczą również skle- 
pów spożywczych. 
—000— 
MAF 
ZAPRASZAM zprzedzi 
e = T 1 Ковішшби. 
AGOLF BRACIEJOWSKI, GRODZKA 
Uwaga na adres — к Byntu lawa strona 
-pom 
Przedstawienie „Kwadratury kola“ 
dla TUR 
We wtorek 4 czerwca о godz. 7'30 wieczór sta- 
ranem TUR odbędzie słę w Teatrze іш. Juljusza 
Słowackiego przedstawienie ostatniej premiery 
„Kwadratury koła", rosyjskiego autora drama- 
tycznego Walentina Kałajewa, w doskonałem tló- 
maczeniu tow. Haliny Pilichowskiej. Sztuka ta by- 
ła grana kilkadziesiąt razy z wielkim sukcesem 
w teatrze robotniczym „Ateneum“ w Warszawie, 
Treścią sztuki jest satyra na współczesne życie w 
państwie bolszewickiem. Bliety są do nabycia u 
tow. Czerwieńca w administracji „Naprzadu" do 
poniedziałku wieczora. We wtorek od rana przy 
kasie teatralnej. Cena ESI od 250 zł. do 70 zr. 
ZAJE 
już PO POSEZONOWYCH CENACH 
kosi 
PŁASZCZE маз u BRACIEJOWSKI ion 
Kraków, uliea Grodzka 5—7 (z Rynku na prawo) 
yy AE 
CO KUPUJĄ RODZICE ZA MATURĘ lub dobre świa- 
dectwo? Zegarki, syznety. plerźclonki. papierośnice i Ł 
р. biżuierie. Po zaiżonych cenach sprzedaje znana firma 
JÓZEFA CYANKIEWICZA, KRAKÓW, UL. SŁAWKOW- 
SKA 1. 2341k 


PRZYJAZD POLAKÓW Z AMERYKI DO KRA- 
KOWA. Pierwsi nasi rodacy, którzy przybyli do 
Polski zawitają do Krakowa w poniedziałek o go- 
dzinie 7-mej wieczór. Program wycieczki ustalony 
został z Obywatelskim Komitetem dla przyjęcia 
wycieczek następująco: w poniedzialek po powi- 
taniu gości na dworcu kolejowym przeż prezy- 
dium Komńtetu i organizacje odbędzie się wie 
<zór zapoznawczy w restauracji Pavillon. We wto- 
rek o godzinie 9 гапо nastąpi zwiedzanie Wawelu. 
w poludnie posłuchanie u prezydenta miasta, wie- 
czorem teatr; we środę dnia 5 czerwca odbędzie 
się przedpoludniem zwiedzanie kościołów i mu- 
zeów, popołudniu wycieczka do Wieliczki; we 
czwartek przedpołudniem dalsze zwiedzenie mia- 
sta, popołudnin wezmą uczestnicy wycieczki u- 
dział w procesji kościoła Mariackiego na ztów- 
nym rynku і w obchodzie Konika Zwierzyniec- 
kiego. W piątek o 8 rano odjadą goście do Za- 
kopanego. 

ZJAZD LITERATÓW W POZNANIU. W myśl 
uchwały ostatniego ziazdu literatów polskich we 
Wilnie odbędzie się w Poznaniu w dniach 6 do 9 
bm. ogólny ziazd literatów polskich pod protekto- 
ratem prezesa Rady ministrów dra Kazimierza 
Świtalskiego. Na zieżdzie tym powstanie Najwyż- 
sza Instytucja Literacka, złożona z przedstawicieli 
wszystkich огвапігасуј literackich w Polsce. Kra- 
kowski Związek literatów reprezentują na zjeździe 
poznańskim: Jan Pietrzycki, Kazimierz Czachow- 
ski, Józet Aleksander Gałuszka і Mieczysław Zie- 
lenkiewicz. Dwóch krakowskich literatów wygło- 
sł w czasie zjazdu w Poznaniu prelekcje: w pro- 
gramie referatów zjazdu znajduje się referat Ka- 
zimierza Czachowskiego: „О wewnętrznej propa- 
gandzie literatury", nadto radiostacja poznańska 
poda dwie prelekcje Jana Pletrzyckiega: „O za- 
pomnianych staropolskich wierszopisach” i „O za- 
zadnieniach metapsychicznych w literaturze". 

WYSTAWA AUTOPORTRETÓW w Związku 
artystów plastyków jest licznie zwiedzana, co éo- 
wodzi, że wystawa фа wzbudziła zrozumiałe zain- 
teresowania u wszystkich. Dowodem tego jest 
także fakt zbiorowych wycieczek, dla których 
wstęp obniży! zarząd do 20 gr. od osoby. Ze 
zbiorów prywatnych napłynęłe mnóstwo nowych 
dzieł sztuki. między którerni znajdują się ашіорог- 
trety takich mistrzów, jak: Augustynowicz, Boz- 
nańska, Dębicki, Falat, Hirschenberz, Hoffman, 
Kotowicz, Lilien, Malczewski, Merkel, Nowakow- 
ski, autokarykatura Sichulskiego, Suchodolski, Wy- 
spiański, Wyczółkowski i wielu innych. 

OSTRZEŻENIE DLA  UMIESZCZA JĄCYCH 
UMYSŁOWO CHORYCH W SZPITALACH PSY- 
CHJATRYCZNYCH. Szpital św. Łazarza konmi- 
nikuje: Mimo istniejących i do wiadomości publicz- 

nej podanych instrukcji o przyjmowaniu umy- 
słowo chorych do szpitali psychiatrycznych, zda- 
rzają Się coraz częstsza wypadki przywożenia 
chorych umysłowo do tych szpitak bez wyboru, 
со ich naraża na nieprzyjęcie. Wydział krajowy 
w porozumieniu z ministerstwem spraw wewnętrz 
nych wyda! rozporządzenie, że do zakladów krajo- 
wych psychiatrycznych, a więc także i na oddział 
psychiatryczny państw. szpitala św. Łazarza w 
Krakowie, тоға być przyjmowani jedynie tylka 
chorzy przynależni бо wajewództwa krakowskie- 
ga i przynależność ta musi być bezwzględnie 
stwierdzona. W każdym innym wypadku każdy in- 
ny chory. mający do dyspozycji inne zaklady, 
przyjęty bezwarunkowo nie będzie. Zarządzenie 
to wydano w związku z niebywalem przełado- 
waniem zakladu chorymi i wielką ilością chorych 
z województwa krakowskiego, czekających na 
przyjęcie. 

XI ZJAZD INŻYNIERÓW GAZOWYCH I WO- 
DOCIĄGOWYCH odbędzie się w Poznaniu w 
dniach 22—25 czerwca r. b. Referaty, nie przekra- 
czające 25 minut, uprasza się nadsyłać do Zarzą- 
du Zrzeszenia gazowników i wodaciągowców pol- 
skich w Warszawie, ul. Kredytowa 3. Bliższych 
wiadomości udziela Komitet Orzanizacyjny Zjazdu 
Poznań, Qazownia miejska. 

WSTĘPNE EGZAMINY DO GIMNAZJUM S0- 
RBIESKIEGO. Dyrekcja gimn. III im. J. Sabieskie- 
zo w Krakowie przyjmuje zgłoszenia do egzami- 
nów wstępnych do kl. I na rok 1929/30 gimn. typu 
dawnego klasycznego i typu humanistycznego. 

WYPADŁA Z TRAMWAJU na moście podzór- 
skim skutkiem własnej nieostrożności Anna Žur- 
kówna (lat 18), służąca i dotkliwie zraniła się w 
głowę. Żurkówna ро wypadku udała się na stacje 
poz. rat, gdzie lekarz opatrzył ranę. 


N A P R Z O D“ — Nr. 123 Poniedzialek 3 czerwca 1929 z 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. Policja ko- 
maunikuje: Organa Wydziału Śledczego w Kra- 
kowie aresztowały w ostatnich dniach następują- 
cych działaczy komunistycznych: Hanę vel Hen- 
rykę Weinstein, urzędniczkę prywatną. zam. w 
Krakowie przy ul. Hetmańskiej 6, Menaschego 
Grilnspana, krawca, bez zajęcia | bez stalego za- 
mieszkania, Maksa Hernkopfa, pomocnika elektro- 
monterskiego, zam. przy ul. św. Agnieszki 9, Henę 
Tenenbaum krawczynię, zam. przy ш. Padzór- 
skiej а, Moszka Leiba Grossmanna, posługacza 
bralmanego, zam. przy nl. Katwaryjskiej 60, Mo- 
szka Nuchema Огозтаппа, pomocnika krawiec- 
kiego, zam. przy Ш. Jakóba 3 i Wolfa Arona Gold- 
feidz. pom. krawieckiego, zam. przy ul. Jakóba 3. 
W posiadaniu wymienionych znaleziono obfity ma- 
terjal dowodowy w postaci kiiku kilogramów bl- 
buty komunistycznej, maszyny do pisania і więk- 
szej ilości manuskryptów. wydawnictw komuni- 
stycznych. Ze znalezionych materjalów wynika, 
że wymienieni zamierzali rozpocząć na szeroką 
skalę zakrojona akcje w „Strzełcu”, a aresztowa- 
ma zaskoczyly ich właśnie w trakcie tych przy- 
zutowań. Aresztowanych odstawiono wraz z do- 
wodami rzeczowemi do sądu okręgowego w Kra- 
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NAJAZD SZCZURÓW NA KRAKÓW. W ostał- 
nich latach newłedzia Kraków nowa plaga w po 
маш szczurów, klóre nękają coraz bardziej za- 
równa mieszkańców Śródmieścia jak i dalszych 
dzielnic. 

Plaga ta daje się szczezólniej we znaki mie- 
szkańcom Śródmieścia, a mianowicie w ulicy 
Grodzkiej aż po Kazimierz, bocznych ulicach i sw 
Rynku głównym. W ostatnich szczezólnle miesią- 
cach rozmnożyły sle szczury tak dalece, że nie- 
rzadko można zauważyć szczura blegnąccga w 
jasny dzień chodnikiem ulicy, a często napotkać 
ga można w klatkach schodowych poszczególnych 
realności. 

Tępienie szczurów w poszczególnych realno- 
Ściach jest bezskuteczne. albowiem przedostają się 
z innych realności szczury kanałami. Już kilka- 
krotnie flzykat miejski w Krakowie zapowiadał 
podjęcie walki ze szczurami, dotychczas jednako- 
woż niczego nie zarządzano. Ze względu na sło- 
sunki zdrowotne w mieście і na niebezpieczeństwo 
przenoszenia przez szczury rozsadników пајгог- 
maliszych chorób byłoby wskazanem, by magi- 
strat krakowski na wzór Warszawy zabrał się e- 
nergicznie do walki ze szczurami 1 oznaczywszy 
dzień jeden wsnólny dla wszystkicli mieszkańców 
miasta, przeprowadzi! gruntowną desynfekcię 
przez zalożenie odpowiednich trutek ma szczury. 

WYBUCH KOTŁA. Wczoraj w fabryce cezieł 
w Borku Fałęckiim zdarzył się iatalny wypadek. 
Koło godz. 1 popoi. eksplodował kocloł parowy, 
a żelazne odlamki zraniły ciężko Romana Nespc- 
rowicza (lat 50), kierownika fabryki i Annę Wel- 
sło (lat 30), robotnicę. Nesperowicz doznał skom- 
plikowanega złamania szczęki dolnej i ran dar- 
tych na twarzy. a Wcisiowa kilku ran na głowie. 
Oboje opatrzyło pogotowie ralunkowe, poczem 
przewiozło nieszczęśliwych do szpitala. 
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FESTYN PRZECIWGRUŻLICZY W PARKU KRA- 
KOWSKIM. Sekcja pań województwa krakowskiego To- 
warzy:twa przeciwgrużikzego urządza 10 bm. wielki 
festyn w parku krakowskim na cela walk) r zruślicą. 
Sekcja zwraca się do calego luteszego kuplectwa pol- 
skiego z goraca prośba. aby zeclcialo poprzeć jej ustło- 
wania w zebraniu iundusrów i przyczyniło się choćby 
najmniejszy m datkiem па cel powyższy. Fanty lub datki 
uprasza się wręczać paniom, które zaopatrzone w legi- 
lymacje Sekcji, w nalblśszych dniach będą się sglaszać 
do ilm : sklepów. 

Proi. Mossoczawa. sekretarka. 

Prof. Maria Latkcowska, przewodnicząca. 

POLSKIE TOWARZYSTWO PRZYRODNIKÓW. We 
wtorek 4 bm, u zodzkiie б wieczorem odbędzie się ze- 
Pranie zwyczajne krakowskiego oddziału olsk'czn To- 
warzysbwa przyrodników Imienia Kopernika w zakladzie 
nrmerałogtcznym Uniwersy Jagielicńskiego ul. 
dębia 11, li piętro, Е następuj k 
- proi dr. Ślanisława Nlemcówna: 
се] wycieczki ma obszar fiordiw południo- 
. Odczyt os obrazami św iertsemi. 

оо 


RADZIMY KAŻDEMU, mającemu zamiar zaku- 
pić cuś z garderoby meskiej wstąnić do Magazy- 
nu ubiorów męskich „Szyk”, w Krakowie, ul. Mi- 
kołajska 12, Za ogólny podziw i świetle skutki 


тес? my 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. 1. SŁOWACKIEGO. 
Dziniaj w niedzielę popołudniu, ро cenach znidonych, 
„Dwaj panowie В“, wieczorem poraz trzydziesty | o- 
simni „Pizmaljon”, w którym zakończy gośckine wysię- 


ру p.'Alcksander Wępierko- 


MAGDALENA SAMOZWANIEC wyzłósl jutro w po- 
niedzialsk, o godzinie Я wieczorem, w Związku l:teratów 
(Dom artystów. płac áu. Ducha 5) zktuakią qreiekcię 
Satyryczną pod lyłulem „Morze z dostepem da Krako- 
wa”. W programie tego samego „wieczoru nowela 
Aliny Butrymowiczóway: „Manekin w masce gazowej” 
(odczyta autorka) i recytacje artystki żeatru iniejsklega 
р. Krystyny Ankwicz (Јана Pletrzyckiego: „Kochanka 
Hermesa“, J. A. Galuszki: „Włatr”, liryki Магі Fawk- 
kowskiaj | wyjątki z przygotowanej da druki nowej 
serii Mieczysiawa Zleienkiewkcza pod tytułem: „Droga”). 
Jest to astatuń przed feriami lebslomi „wieczór“ krakow- 
skiego Związku literatów. 

WIECZÓR TANECZNY MŁODOCIANEJ ALINY MO- 
TYCZYŃSKIE] odbędzie się we wtorek 4 bm. о zadzi- 
nie 8 wleczorem w Starym Teatrze, W programie taice 
de muzyki Brzezińskiego, Paderewski=ga, Chopina, Mo- 
szkowsklego 1 t. d. Akompzniuje p. Adam Rawicz. Bilety 
od 1—6 złotych w kasie Starego Teatru. 

„DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI" W GARNIZONIE KRA- 
КОМЗКІМ. W niedzielę 2 czerwca garnizon krakow! 
obchodzi uroczystość „Dnia Spółdz'elczości". Uroczy: 
słość rozpocznie się тыга fw. o godzinie 9 rana w ko- 
ściele św. Piotra, o godzinie 330 popHudniu odbędzie 
siç w teatrze D. 2. Р. przedsiawienie teatralne, na pro- 
gram kłórezo году się jednoakiówka pod tytulem „Jed- 
noźcią silni", парвана przez Leona Nawota*xclezo, po- 
przedzone okoHcznościowzm przemówieniem ! odczytem 
о Bpółdziekczodd. Wieczorem 0 godzinie 7'30 „Sprawa 
koblett", komedja w czterech aktach M. Bałuskiczo. 
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Del Ka 


sprawia 1 w tym гохи dzieciom mila niespodzianke, do- 
dając wedlug dzisiojszego anonsu przy zakupnie dziew- 
czących lub chlopięcych bucików skórzanych oraz 2-ch 
par skarpetek, względnie pończach, оф I do 15 bm. we 
| wszysikich illjach olbrzymi balon gumowy. 

—000— 
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ZAWODY ZAPAŚNICZE O TYTUŁ MISTRZA KRA- 
KOWA odbyły się 26 maja w зай „Sokola” podzórskiego 
staranie krakowskiego okręgowego Związku atleiycz- 
nego z następującym w. m: waga musza: 1) Wiater 
| (Wisla), 2) Sworzeniowski (Wisła); waza koguda: 1) 
Ryde (Wisla), 2) Sworzeniowsk: (Wisła), 3) Balak (Le- 
gia); waga płórkowa: 1) Szczuciński (Wisła), 2) Jasle- 
міс (Wisla), 3) Barański (Lezia); waga lekka 1) Bajo- 
| rek (Wisla), 2) Czechanowski S. (Wisła). 3) Gross (Le- 
; waga бтобтма: 1) Bajorek (Wisła), 2) Piszczkie- 
z (Lezja). 3) Znański (legia): waga cię ) Odzie- 
( a). Punktacja: Wisla pumkłów 28, Legia 7. 
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PIERWSZY OGÓŁNOPOLSK: KONGRES KRA- 
;JOZNAWCZY W POZNANIU. Polskie Towarzy- 
stwo Krajoznawcze Touring Klub organizuje w 
dniach 12 i 13 lipca w Poznaniu pierwszy ogólna- 
polski Kongres krajoznawczy. Kongres ten ma się 
stać nową fazą w rozwoju ruchu krajozuawczeko 
w Polsce, ina ustalić program organizacyjiega 
działania, istotę помжусћ zadań, jakie się przed kra- 
loznawstwem polskie otwierają. Kongres obra- 
| dować będzie w zmachu uniwersytetu w Poznaniu 
(ul. Wiazdowa nr. 2-3). Każdy interesujący Się 
rozwojem ruchu krajoznawczego może w kongre- 
sie wziąć udzial, przesylałąc zgłoszenie pod ad- 
тезеп! Rady głównej Polskiego Towarzystwa Kr 


тома 31. Przewidziane są dwa posiedzenia ple- 
пагпе: pierwsze Inauguracyjne z przemówieniem 
prot. uniw. wileńskiego Mieczyslawa Limanow= 
skiego: О idei, celach 1 zadaniach krajcznawstwa 
polskiego., oraz drugie, zamykujące zjazd spra- 
wozdaniam z przebiegu obrad sekcyjnych sekreta- 
rza generalnego kongresu oraz uchwaleniem wnio- 
sków. Między posiedzeniami płenarnemii obrado- 
wać będą sekcje nasiępujące: 1) o kraloznawstwie, 
jako ruchu naukowym, z referatami рр. Al. Pat- 
kowsklego: o istocie krajoznewstwa, dra W. Or- 
mioklego: krajoznawstwo a dobór zasadniczych 
kryteriów regjonaljstycznych, Franc. Dziedzica: za- 


gadnienia metodyczne monograikkznego оргасо- 
wania wsi i miasta, powiatu i regionu, dra Wiktora 
Ormickiego: metodyka monografi krajoznawczych 
ks. Wład Łęgi: muzeum, jako placówka wspól- 
pracy naukowej na prowincji, Jerzego Remera: 
ndzal krajoznawstwa w pracy konserwatorskiej; 
2) о krojoznawstwie, jako popularyzacji władzy 
© kraju z referatami pp.: Gustawa Wuttkego: do- 
tychczasowy stan literatury krajoznawczej + jej 
potrzeby. Jerzego Remora: stan litóratury prze- 
wodnikowej po Połsce i jej potrzeby, dra W. Ог. 
mickiego: zadania krajoznawstwa w armji pół- 
skiej, tegoż: prograin działalności krajoznawczej 
w wojsku, Józefa іа; кі: о zabytkach historycz- 
nych wschodniego Wolynia: 3) о krajoznawstwie 
w życiu państwawem i społecznem z releratami 
pp.: lgo. Glniowt-Dziewałtowskiego: kraioznaw- 
stwa w życiu państwowe i społecznem, Józefa 
Staśki: projekt dyskusyjuy podziału Rzeczypo- 
spolitej na okręgi wojewódzkie według zasad re- 


joznawczega Touring Klubu w Warszawie, ul, Ka-- 


badań regionalnych na terenie samorządu admi- 
nistracyjnego 1 gospodarczego, dr. Stanisławy 
Niemcóway: Wskazania pracy krajoznawczej w 
Poisce, wysnute na podstawie obserwacji і prac 
w Szwecji, oraz zgłoszony przez oddział krakow- 
ski PTK: nalpilniejsze zadania krajoznawstwa pol- 
skiego; 4) o krajoznawstwie | turystyce z refe- 
ratami pp. Stan. Lenartowicza: O ruchu turystycz- 
nym i zadaniach krajoznawstwa polskiego. dra 
Walerego Goetla: Warunki i potrzeby rozwoju 
ruchu turystycznego w Polsce, Józcfa Kolodziej- 
стука: Organizacja sieci schronisk dla celów tu- 
rystyczno-krajoznawczych, Józeła Staśkl: projekt 
programu wycieczek na Polskie Wybrzeże, Sinn. 
Srokowsklego: znawstwo morza własnego; 5) 
о krajoznawstwie | szkole z referatami pp. Michała 
Slwaka i Tadeusza Seweryna: Organizacja ruchu 
krajoznawczego młodzieży w Polsce, Franc, Ma- 
czaka: Wykształcenie krajoznawcze nauczycieli, 
lózeia Staśki: Regionalizm w szkole średniej, Ai. 
Patkowskiego: Program nauki o Państwie Pol- 
skiem, dra Józefa Gołąbka: Kultura i ludoznaw- 
stwo w nauczaniu języka połskiego, Jóżeła Stas- 
ki: Projekt pogramu wycieczek szkolnych semi- 
narjum nauczyciełskiego w Polsce, Stanisława Se- 
dlaczka: Krajoznawstwo і harcerstwo, Aleksandra 
Patkowskiego: Szkolny ruch krajoznawczy za- 
granicą, dra Marjana Koczwary: Krajoznawstwo w 
szkołach województwa Śląskiego. 
ARESZTOWANIE KSIĘDZA RUSKIEGQ. Dnia 
31 maja aresztowano w Janowie 1 przewieziono 
do więzienia we Lwowie ks. Michala Kuszkiewi- 
ста. Aresztowanie nastąpiło za mowę wygłoszona 
podczas nabożeństwa żalobnego na grobie żoł- 
nierzy ukraińskich poległych w r. 1919. Ksiądz œ 


Skarżony jest o zdradę główną. 
—000>— 
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LOT POLSKI DO AMERYKI. Lotnicy Kubala 1 
Jdzikowstd przybyli do Le Bourget pod Paryżem 
na aparacie, na którym odbyli w Vijla-Coublai sze- 
reg lotów próbnych. Loty te powtórzone będą w 
Le Bourget celem stwierdzenia gotowości apa- 
ratu do lotu przez Atlantyk. Data odlotu do Ame- 
Tyki zależna jest calkowicie od stanu pogody. 

WIELKI STRAJK ROB. TYTONIOWYCH W 
BUŁGARII. Dzienniki wiedeńskie donoszą z Sofii: 
Do 5 tysięcy strajkujących robotników tytanio- 
wych w Haskowie przyłączyło się 12 tysięcy г0- 
botników w Filipopoiu і 3 tysiące w miejscowości 
Staniamaka-Kirdżali tak, że ogólna liczba strei- 
kujących przewyższa cylrę 20 tysięcy. Dzienniki 
sądzą, że ruch strajkowy wzmazać się będzie w 
dalszym ciągu. 

KATASTROFA KOLEJOWA WE WŁOSZECH. 
Pociąg jadący w kierunku Neapolu wykoleił się. 
Ośmiu urzędników kolejowych odniosło rany, 
nikt z pasażerów nie poniósł szwanku. 

PONOWNA CHOROBA KRÓLA ANGLJL Ofi- 
сјаіпу biuletyn о stanie zdrowia króla Jerzego do- 
nosi, że poniżej starci blizny, pozosialej po opera- 
cji po prawej stronie, utworzył się nowy abces, 
który musiał być operowany. Ogólny stan zdro- 
wia króla nie wykazuje zmian | jest w dalszym 
ciągu dobry. Pomimo, że król pozostaje w łóżku, 
załatwia bieżące sprawy państwowe. 

TRZĘSIENIE ZIEM] W ARGENTYNIE. W cza- 
sie ostatniego trzęsienia ziemi zginęło w miejsco- 
wości VHlaatuel 15 osób, a 60 odniosło тапу, w 
miejscowości Las Malvinas 18 osób poniosło 
śmierć, 40 zostało rannych. Połowa domów Vil- 
laatuel uległa zniszczeniu, reszta zaś została u- 
szkodzona. W Las Malvinas zniesione zostały li- 
czne domy. Trzęsienie ziemi trwało 3 i jedna 
czwarla godziny. Do miejscowości, nawiedzonych 
katastrofą, wysłano pospiesznie pomoc, 


Kongres Związków 
zawodowych 


TRZECI DZIEŃ OBRAD 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, | czerwca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu przedpołudniowem 
tow. poseł Stańczyk wygłosił referat © ustawa- 
dawstwie spałęcznem. Wywiązała się obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos delegaci z całe} 
Polski. 

Na posiedzeniu popołudniowem tow. Zarkowski 
referował o stosunku Związków zawodowych do 
ruchu spółdzielczego. Następnie posel tow. Żuław 
Ski wyglosił obszerny referat о organizacji 1 tak- 
iyce związków zawodowych, 

Zakończenie kongresu jutro w niedziolę wie- 


żionalnych, dra Ai. Macleszy: plan і organizacja , czór. 
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Stoisko „Kamieniołómów małopolskich” 


KAPELUSZE MĘSKIE 


Koszule, Krawaty, Trenchonaty, Obuwie, Walizki, Pledy 
da podróży, Torebki damaukie, Portfele, Lanki, Parazole 
poleca najtaniej w wielkim wyborze firma: 


„AU BON MARCHE" 


Kraków, ul. Szpitalna 11, Filja św. Tomasza 20. Tal. 2755- 


1 SALI SĄDOWEJ 


CIĄG DALSZY ROZPRAWY О NADUŻYCIA 
SPIRYTUSOWE 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Wadowice, 1 czerwca. 

Wczoraj w trzecim dniu rozprawy przesłuchano 
obw. Thorna, buchaltera firmy A. Frankel i Sy- 
nowie w Bielsku. Thorn do winy się nie poczuwa 
i daje obraz przedsiębiorstwa i interesów spółki 
podkreślając, że duszą przedsiębiorstwa był Wald 
Aleksander, dyrektor firmy, który na rozprawie 
się nie zjawił. Thorn podaje, że pracował od lat 12 
we firmie, jednakże od chwili wejścia do firmy 
Walda, znaczenie jego miało charakter podrzędny. 

Na pytanie przewodniczącego s. o. dra Cieślew- 
skiego wyjaśnia obw. Thorn сһагакіег rozmal- 
tych pozycyi księgowych, oraz że jeśli kiedy księ- 
комат pozycię рой względem buchalteryjtym 
wątpliwe, to nie działo się to z jego inicjatywy, 
albowiem był jedynie urzędnikiem firmy. 

Zeznaje dalej, że nie miał żadnego materjalnezo 
interesu w nieprawidłowem księgowaniu czy to 
bezpośrednio czy przez udzielanie wskazówek in- 
пут bnchalterom, albowiem pobierał we firmie 
A. Frankel jedynie skromną pensję i-drobną re- 
munerącię, która dotąd figuruje w księgach firmy, 
a me została wypłaconą. 

Odpowiadając na pytanie obrońców adw. dra 
Brossa, dra Daniela, dra Sandhausa i dra Waren- 
haupta wyjaśnia Thorn brak zupełny materialnego 
zainteresowania w nieprawidlowościach buchalte- 
ryjnych firmy Frankel, że dalej żaden z krakow- 
skich likierników nie pobierał spirytusu z firmy 
A. Frankel, wyjaśma, że rola dyrektora Zygmunta 
Frankla była we firmie podrzędną, aczkolwiek ten 
dyrektor posiadał znaczny pakiet аксуј. 

Rozprawa odroczona została do poniedziałku 1 
rozpocznie się końcowem przesłuchaniem oskarżo 
nego Thorna, poczem Trybunał przystąpi do prze- 
słuchania reszty oskarżonych. 


Wybory w Ansiii 


Londyn,.1 czerwca (PAT). W piątek o 7 wie- 
czór ogłoszono wyniki wyborów z 599 okręgów: 
konserwatyści 251, partja pracy 287, liberali 52, 
niezależni 7. Pozostało jeszcze 16 okręgów do cal- 
kowitego wyniku wyborów z 615 okręgów. 

Londyn, 1 czerwca (PAT). Agencja Reutera po- 
daje: Wobec wyniku głosowania partja pracy nie 
będzie mogła zapewnić sobie absolutnej większo- 
ści w nowej Izbie. Zapytany o rezultaty wyborów 
MacDorald oświadczył: Dotychczasowe wynikł 
są Świetne i nie niespodziewane. Rząd konserwa- 
tywny stracił zauianie а społeczeństwa, które ob- 
darza niem parlię pracy. Zwycięstwo nasze przy- 
pisuję wyborczyniom, które złosowały — jak się 
tego spodziewaliśmy — na korzyść polityki prze- 
budowy społecznej i pokoji w stounkach z zagra- 
nicą. р 

WYBRANI 

Londyn, 1 czerwca (PAT). Z członków gabinetu 
przeszli wszyscy, przepadło jedynie kilku podse- 
kretarzy stanu. Do nowego parlamentu z wybit- 
nych polityków wejdą: Llcyd George, jego syn I 
córka, MacDonald i jego syn, Artur Henderson ! 
dwaj jego synowie, Baldwin i jego Syn, należący 
do partii pracy. 

PRASA ANGIELSKA O WYNIKU WYBORÓW 

Londyn, | czerwca (PAT). Omawiając wyniki 
wyborów, prasa jest naogół zdania, że panem sy- 
tuacji jest Lloyd George. Dzienniki konserwatyw- 
ne „Daily Telegraph" i „Morning Post" opłakują 
porażkę rządu, czyniąc za nią odpowiedzialnym] 
liberałów. Dzienniki te sądzą, że choroba króla о- 
późni z konieczności wielką zmiane sytuacji rzą- 
dowej. „Morning Post" porównuje rząd Baldwina 
do storpedowanego statku, który utrzymuje się je- 
szcze na powierzchni morza, skazany jest jednak 
na rychłe zatonięcie, podczas gdy „Daily Tele- 
graph“ apeluje do współpracy liberałów z rządem 
Baldwina. 

„Daily Chronicle", organ liberalny, wyraża ży- 
czenie, aby partia liberalna potrafiła lepiej niż po- 
przednio wyzyskać możliwości, jakie daje jej o- 
becna sytuacja w parlamencie, pozbawionym 
większości. Dziennik uważa, że konieczne jest 
przeprowadzenie reformy wyborczej. Artykuł 
„Daily Chronicle“ kończy się pelnem optymizmu 
wyrażeniem wiary w rozsądność i dobrą wolę de- 


mokracji. 

„Daily Herald", organ partji pracy, stwierdza, 
że robotnicy dall odpowiedź na grożbę konserwa- 
tystów 1 pokonail komunistów. Wspaniały wymk 
wyborów dowiódł, że socjaliści nie zostali stero- 
ryzowani przez miliony innych warstw. 

„Daily Mail* zaznacza, że kraj wchodzi w nową 
erę polityki. Socjalizm wzrasta w dalszym ciągu 
dzięki pomyłkom konserwatystów. 

Liberalny „Daily News“ pisze, że wybory kładą 
kres ochydnym intrygom, zmierzającym do wpro- 
wadzenia w kraju regimeu celnego. Nowy parla- 
ment nie jest znakomity, będzie jednak reprezen- 
towal o wiełe wierniej niż poprzedni parlament 
istotną орд kraju. Mała partja liberalna będzie 
trzymała w ręku losy obu innych party]. 

Konserwatywny „Daily Express" oświadcza, 
Że konserwatyści płacą obecnie za brak іпісјаіу- 
wy. Wedlug konserwatywnezo „Times'a“ niema 
żadnej podstawy do przypuszczenia, że kraj wy- 
rzekł się tradycyjnej polityki umiarkowania. О 11е 
chodzi o sytuację konstytucyjną, niema żadnych 
powodów: do alarmtów. Niejednokrotnie znajdowa- 
no już rozwiązanie podobnych sytunacyj, znajdzie 
się więc odpowiednie rozstrzygnięcie i tym razem. 


MOSKWA O WYBORACH 

Moskwa, 1 czerwca (PAT). Prasa moskiewska, 
amawiając wyniki wyborów angielskich, twierdzi, 
że rezuliatem obecnych wyborów będą zmiany w 
dotychczasowej polityce zagranicznej, która wre- 
szcie wyprowadzona zostanie za ślepej uliczki, 
gdzie znalazła się właśnie dzięki konserwatystom. 
Trzeba nadmienić, że polityczne koła sowieckie 
addawna liczyły się z możliwością zwycięstwa 
partii pracy, wiążąc z niem swe nadzieje na rychłe 
wznowienie z Angiją stosunków dyplomatycznych 
1 handłowych. 


WPŁYW WYBORÓW NA AMERYKĘ 

Wiedeń, ! czerwca (PAT). „Neues Wieer Tag- 
blatt“ donost z Nowego Jorku: Pod wpływem 
zwycięstwa partii robotniczej w Anglii planowa- 
nem jest utworzenie amerykańskiej partji robot- 
niczej. Koła polityczna w Ameryce oczekują ad 
nowego rządu angielskiego zacieśnienia stosnn- 
ków angielsko-amerykańskich i rychłego rozwią- 
zania zagadnienia ilotowega. 


NN 
sudski nie był obecny. Dziś premier Świtalski zre- 
ierowal mu uchwały powzięte na Radzie minl- 

DPE strów. 


POWRÓT PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ 
DO WARSZAWY 

Poznań, | czerwca (PAT). Dzisiaj w południe 
prezydent Rzpltej Mościcki wyjechał po 17-dnio- 
wym pobycie w Poznaniu i Wielkopolsce z po- 
wrotem do Warszawy. 

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 

Warszawa, I czerwca (PAT). Dnia 31 maja pod 
przewodnictwem prezesa Rady ministrów dra Świ- 
tajskiego odbyło się posiedzenie Rady ministrów, 
na którem powzięto następujące uclrwały: 1) utwo- 
rzenie komłietu fureisowego przy prezesie Rady 
ministrów, 2) postanowiono znieść ograniczenie 
przemiału pszenicy, znieść cło wywozowe na żyto 
1 mąkę żytnią, oraz zezwolono па bezcłowy wywóz 
25.000 ton owsa | 5.000 ton makucłu, 3) uchwałono 
wniosek ministra spraw zagranicznych w sprawie 
przemiarowania poselstwa przy rządzie Włoch w 
Rzymie na ambasadę, 4) przyieto wniosek ministra 
skarbu w sprawie zasiłku «а osób, pobierających 
zaopatrzenie na mocy ustawy z dnia 18 marca 1921 
mku a zaopatrzeniach inwalidów wojennych. 5) 
przyjęto wniosek ministra robót publicznych w spra 
wie prawa wykupna zakładu elektro- 
wniczeęgo w Krakowie na gminę miejską Kraków. 
6) załatwiono szereg spraw personalnych. — Poza 
tem wysłuchano referatów sprawozdawczych, mi- 
msira robót publicznych w sprawie koncesji elek- 
tryfikacyjnej oraz ministra poczt i telegrafów w 
sprawie rozbudowy międzyrmastawej sieci telegra- 
ficznej. 

СО TO BĘDZIE RADA FINANSOWA? 

Warszawa, 1 czerwca (tel. własny „Naprzodu”). 
Q uiworzeniu Rady finansowej na wczorajszej 
Radzie ministrów podaje „Przegląd Wieczorny" 
następujące szczegóły: W skład Rady wchodzą: 
premier. minister skarbu, prezesi Banku Polskiego, 
Banku Gospodarstwa Krajowego, Banku Rolnego 
1 PKO. Ponadto тоға być do Rady powołani re- 
sertowi ministrowie oraz zaproszone osoby. Za- 
daniem Rady jest opiniowanie spraw dotyczących 
орегасуі kredytowych krajowych i zagranicznych 
it. d. 

Warszawa, 1 czerwca (tel. własny „Naprzodu”). 
Na wczorajszej Radzie ministrów marszałek Pił- 


PROTEST AKADEMIKÓW POLSKICH PRZE. 
CIW TEROROWI NA LITWIE. 
Warszawa, | czerwca (tel. własny „Naprzodu”). 

Związek polskiej młodzieży demokratycznej ро- 

wziął inicjatywę zblorowega protestu akademików 

polskich przeciw insynuacji, jakoby Polska sub- 

wencjonowała akcję zamachową na Litwie ł 

przeciw stosowaniu tamże inkwizycyjnych me- 

tod w stosunku do akademików. 

NAPAD SZAULISÓW NA GRANICE POLSKĄ 
Warszawa, 1 czerwca (tel. własny, „Naprzodu”). 
Z Nowogródka donoszą: Ubiezłej nocy w rejo- 

nie Sejny pow. Suwałki banda szaulisów uzbro- 

jona w rewolwery i granaty ręczne podsunęla 
się pod placówkę KOP i otworzyła па nią gęsty 
ogień. Na odgłos strzałów nadbiegły patrole KOP 

i policji. Szaulisż zaczęli se powoli wycofywać, ale 

odcięto im drogę i zapędzono do lasu. W urządza- 

nej obławie ujęto 2 szaulisów, zaś za pięcioma 
tropi się dalej w lesie, 

WYROK NA ROTMISTRZA PRĄDZYŃSKIEGO 
Warszawa, 1 czerwca (tel. własny „Naprzodu*). 

Dziś w sądzie okręgowym zakończył się proces 

przeciw rotmistrzewi Prądzyńskiemtu z min. 

spraw wojskowych o łapownictwo. Sąd uznał 

uznał Prądzyńskiego winnym i zasądził go па 8 

miesięcy więzienia 1 wydałenie z wojska. 
PROTEST MOSKWY PRZECIW NAJŚCIU 

NA KONSULAT 

Moskwa, | czerwca (PAT). W związku z doka- 

папа przez władze chińskie rewizją w konsulacie 
sowieckim w Charbinie, wręczana została wezoraj 
postowi chińskiemu w Moskwie nota rządu sowiec- 
kiego, żądająca uwolnienia aresztowanych oraz 
zwrócenia zebranych rzeczy, korespondencji i pie- 
niędzy. Nota zaznadza poza tem, że władze chî- 
skie swoją działalnością wykazują wyraźną ne- 
chęć do liczenia się z ogólnie przyjętemi normami 
międzynarodowego prawa i stosunków, przeto і 
rząd sowńecki od obecnej chwiłi nie uważa sią 2a 
związanego temi normami w odniesieniu do chiń- 
skiego przedstawwielstwa w Moskwie i chińskich 
komsulatów na terytorium sowieckiem, — któreto 
przedstawiciełstwa na przyszłość nie będą korzy- 
stały z prawa eksterytorjałności, 
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Prześląd gospodarczy 


KONFERENCJA GOSPODARCZA POLSKO- 
RUMUŃSKA 

Warszawa, | czerwca (РАТ). Dnia 29 maja za- 
konczyy się w Bukareszcie obrady przygotowaw- 
CZE! konierencji ekonomicznej polsko-rumuńskiej 
W dyskusji omówiono wszechstronnie zagadnienia 
współpracy ekonomicznej między obu krajami, 
Kladąc szczególny nacisk na sprawę komunikacji 
1 tranzytu. Pod koniec czerwca oczekiwane jest 
brzybycie do Warszawy delegacji rumuńskiej dla 


dalszego prowadzenia i sfinalizowania rozpocze- 
tych rokowań, 


SKUTEK BOJKOTU MIĘSA 
Wskutek bojkotu mięsa, zorganizowanego przez 
gospodynie wiedeńskie, spadły znacznie ceny wo- 
łowiny i cielęciny. natomiast ceny wieprzowiny 
utrzymaly się na dawnej wysokości. 


Ruch kolejarski 


KOLONJA KOLEJOWA W NOWYM SACZU 

Warunki, w jakich znajdują się mieszkańcy w 
nowej Коюп! kolejowe] w Nowym Sączu, nadają 
Się do podania do publicznej władomości. W roku 
1923 wybudowano pierwsze dwa budynki сут 
szowe dla pracowników wszystkich działów Służ- 
bowych i oddano da zamieszkania. Prawie со ro- 
ku dobudowuje się po dwa поче budynki tak, że 
obecnie stai dziesięć zabudowań po 12 rodzin w 


łednem ti. 120 mieszkań. Mieszkaniami temi, któ- | 


re raczej winny zwać się Багакаші, nie wartoby 
Się zajmować, gdyby nie to, że obecnie komuś 
wpadło do głowy podnieść czynsze o 50 proc. ad 
1 stycznia br. ti. wstecz za pól roku i w dodatku 
zażądać zaplaty. Oczywiście to podziałało pioru- 
nująco na mieszkańców поме kolonii. 

Budowle le to charakierys 
składający się z dwóch pokoi i jednej kuchni, za- 
wieragące 11 do 12 drzwi i 3 okna. Jeden pokój 2 
kuchnią na parterze, zaś jeden pokój na poddaszu, 
który w porze zimowej absolutnie nie nadaje sle 
do zamieszkania, gdyż z powodu wadliwej budo- 
wy jest niemożliwy do opałenia. Ponadto przejście 
z dolu do góry w porze zimowej przez betonowa 
posadzkę i nieozgrzany korytarz powoduje prze- 
ziębienie 1 choroby, których Hość w stosunku do 
Innych dzielnic stwierdzić może lekarz rejonowy 
dz. Dudziński. Przytem bardzo wicie pozostawia 
do życzenia partacka budowa tych domów, co. 
© ile nam wiadomo, obiło się o sąd. Domy te je- 
Szcze w zupełności niewykończone, a już grożą za- 
wałeniem 5/6, Np. w budynkach nr. 1 i 2 potrzebna 
jest gruntowna naprawa, co już częściowo w nie- 
których mieszkaniach zostało przeprowadzone. — 
Piece kamyczkowe przez wadliwe postawienie. 
opalane wgziem. walą się. Stan hyzjeniczny niżej 
krytyki, nie nadający się do opisywania, Brak ka- 
nał:zacii daje się odczuć dotkliwie. Domy pobudo- 
wane na uprawnej гой i to na mokrej, co powo- 
duje % porze deszczowej niemożliwe bagna koło 
domów, tak że mieszkańcy zmuszeni są podkładać 
deski. by się dostać do swych inieszkań. Urzą- 
dzenie studzienek wodociągowych zewnętrzne, w 
porze zimowej tak przez zainarznięcie jak też | ze 
względów oszczędnościawych. przez zamykanie 
wody. zmuszała mieszkańców do chodzenia o kilo- 
metr daleka po wodę. Wadliwy uklad okienek pi- 
wnicznych równo z terenem powoduje przy więk- 
szej ulewie lub roztopach śniegowych. Że woda 
wprost oklenkami wlewa się do piwnic i zalewa 
je, co spowodowała, że dnia 24 lutego br. zawe- 
zwano straż pożarną kołejową celem wypomyo- 
wania wody z zalanych 5 piwnic w budynku nr. 7. 

Położowa za miastem 4 kilometry, w zupelnie 
szczerem polu, ma wygląd niczem mieróżniący 
się a zupełnie dobrze przypominający Kobierzyn 
kolo Krakowa, lub może — które z więzień. 

Do tych baraków miano wybudować i jest w 
prcjekcie budowa kladki ponad torami warszta- 
towemi, aby je w ten sposób połączyć ze stacją 
kolejową w celu umożliwienia przejścia dzieciom 
Чо szkoły | pracownikom do służby 1 do mlasta. 
Sprawa ta jednak spoczęła na martwym punkcie. 

Za te walące się і niewykończone baraki pod- 
niesiona nam czynsze 0:509. Tą drogą apeluierny 
do p. prezesa DKP pana inż. Gronowskiego, by 

*raczyl przy obieździe Nowego Sącza bliżej się 
zalnteresować і osobiście na miejscu w obecności 
lekarza rejonowego dT. Dudzińskiezo dokładnie 
zbadąć 1 postarać się o zniesienie nałożonej na nas 
podwyżki komornego przy Tównoczesnem uzupeł- 
nieniu podanych braków. 

Mieszkańcy Nowe] Kolonii Nowy Sqcz. 


Związki 1 zóromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZ- 
KÓW ZAWODOWYCH odbędzie się we środę 5 
czerwca o godz. 7 wieczór we własnym lokalu. 
Wszystkich członków wydziału uprasza prezy- 
dium o konieczne i punktualne przybycie. 

WYCIECZKĘ NA POWSZECHNĄ WYSTAWĘ 
KRAJOWĄ W POZNANIU organizuje Związek 
zawodowych pracowników umysłowych w Kra- 
kowie, u. Sławkowska 6, I piętro. Zgłoszenia і #- 
iormacyi udziela sekretariat w godzinach ой 1—9 
wieczorem. 

SEKRETARJAT MŁODZIEŻY TUR otwarty co- 
dziennie od godziny 5—8 wieczorem, а w niedzie- 
le f święta od godziny 10—12 w południe w kkału 
TUR przy ul. Dunajewskiego 5, IH piętro. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popołudniu: „Dwaj panowie В“ (oeny 
zmiżone); wieczorem „Pigmalion“ (ostatni wy- 
stęp p. Aleksandra Węzierki). 
Poniedzialek: „Cień“ (przedstawienie popularne — 


ceny zniżane). 
Wtorek: „Kwadratura koła” (przedst. zakupione 
przez Tow. Uniwersytetu Rabolniczego). 
KINOTEATRY 
) „Złota lilia" („МНо&& nad modrym Du- 


najem“). 
Corso: „Wladca skalnej doliny". 
Dom żołnierza polskiego: „Awantury arabskie". 
Karnawal- wenecki". 
yrk z Chapllnem". 
: „Gwiazda tawerny". 
Uciecha: „Człowiek z tłumu". 


Wanda: „Zlota dziewuszka", 
Warszawa: „Kozacy”. 
RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 2 czerwca 

11.00: Nabożeństwo z katedry poznańskiej. 11.45: Ko- 
munikaty Powszechnej Wystawy Krajowej. 11.56: Sy- 
gnal czasu, hejnał z wieży Masjackiej, komunikat loim- 
czb-meteoroloziczny. 12.10: Koncert popularny z Kąto- 
wic. 14.00: Pogadanki dla rolników. 1540: Koncert z Ka- 
towic. 16.30: Komunikat meteorologiczny. 16.35: Odczyt: 
„O quchu spółdzielczym" — wygłosi dr. Emi Bobrow- 
АМ]. "ЗЛО: Koncert z Doliny Szwajcarskiej 18.35: Od- 
czyt: „Ks. Bosko jako blogosiawiony* (w dzień jego 
beatylikacj) — wygłom ks. dr. К. Masłowski, Salczja- 
піп, 19.00: Rozmaitości, komunikat sportowy i бс. — 
19.10: „Antena literacka“ — WL Hlouszek, Z. Leśno- 
dorski. К. Sikowrońaki, S. Suski, M. Wpłaszewska, 1. K. 
Zaremba. 19.56: Sygnał czasu z obserwatarjum astro- 


nomkznego z Warszawy. 20.00: Słuchowisko wesole z 
Katowic. 20.30: Koncert: pn. Gustaw Serafm (śpiew), 
Józef Mikulski (wiolonczela), Ludwika Jaworzyńska 
(śpiew). W przerwie o godzinie 21.60 „kwadrans literac- 
ki" — Н. Rzewuskiego „Kstążę Panie Kochanku". 22,00: 
Odczyt I komunikaty є Warszawy. 23.00-24.00: Muzy- 
Ка teneczna z restauracji „Pavilon“, 
Poniedzialek 3 czerwca 

1156: Sygnał czasu, hajna? z wieży Marjackie, ko- 
munikat lotmczo-moteorotozlczny. 12.10: Koncert z płyt 
gramołonnwych. 12.50: Komunikaty Powszechnej Wy- 
zstawy Krajowej. 13.00: Komunikat rolniczy. 14.50: Ko- 
пишйа{у: meteorologiczny i gospodarczy. 17.00: Odczyt 
<Zabanwienie u grzyhów" — wygłosi prot. dr. К. Roup- 
pert. 17.25: Odczyt: „Dzieło kardynała Ferrari“ — wy- 
złogi dr. M. Niwińsła. 17.85: Muzyka lekka z „(Qastróno- 


тя" w Warszawie. 18.45: Kommkaty Powszechnej Wy- 
stewy Krajowej z Poznania. 18.58: Rozmaitości. 19.15: 
Prof. Henri Bemard: Lekcja francusklezo. 19.40: Komu- 
тфа harcerski. 19.56: Sygnał czasu z obserwatorjum 
astronomicznego z Warszawy. 20.00: Halnał z wieży Ma- 
rjackiej komunkat sportowy 1 inme. 20.30: Operetka z 
Warszawy: „Polska krew” — Oskara Nedhala. 22.00: 
Odczyt i komamtkaty z Warszawy. 23.08—24,00: Muzy- 
ka taneczna. 


MAGAZYN MEBL! i ZAKŁAD TAPICERSKI 
HENRYK WEIN, Kraków, Starowiślna 68. 


Poleca: Sypialnie, łóżka blaszane, łóżka dziecinne, łóżka połowe, 
umywalki, etażerki, kradensa kuch. oraz wszelkie meble poje- 
dyncze, otomany, materace, kanapy, fotele rozkładane, poduszki 
———— włósienne oraz wszelkie roboty tapicerskie. ———— 


СЕЯҮ KONKURENCYJNE 


МА RATY! 


Dła Pań i Panów 


maazynki da mięsa 
u pod gwaran- 
, żalazka do pra- 


do noży 


Specjalne ostrzenie brzylew 


oraz ostrzę noże Intzaligator- 


W niedzielę dnia # czerwca 1928 r. о godzinie wpół 
do 11, а w тате braku kompletu o godz. 11 bez względu 
пе ilość a eenych odhędzia się w lokalu „Ogniska“ 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


<zlouków Dinkarni Szóldzielczej Sp. к о. e. w Krakawlc | 


2 rastępującym porządkiem dziennym: 
1) Protokół z poprzedniego Walnego Zgromadzenia. 


| 2) Sprawozdanie likwidalorów. 


3) Przyjęcia zprawozdenia do wiadomości. 


4) Rożwiątanie Spółki. Likwidstorzy 


TTYPPYPPTPPPYTTYPY 


ORYG. U. S. A. 
TABLETKI BENZYNOWE 5 


3 zaonzczędzają 250,, benzyny, wzmagają afekt pracy 
matoru, nauwają sadzo z cylindrów, powodują lekki 
1 łatwy start wozu. 1 oryg. p. (100 «zt. na 5001. 
benzynyj zł. 25— 
Da n dób, w Krak we Firmach: Dom han- 
ЖЕ; k 


7. — Franciszek 
ЕМЕВТ. Ul. Slawkowska 6. — Sklad nrt. techn. 
GERTLER i HRAND, u], Wilśco €. — „AUTO-SZAWE* 
pl. Szczepańsk| 8, oraz wa waty 


tkich firmach aa- 
mochodowych. 
ГЕТ. _—ZSĘ 


NA RATY 


wiosenne | łatnie modela plaszczy 
damskich, Ubrania i raglany męskie 


DOM ODZIEŻOWY 33 


З. Lerner, Kraków Grodzka 
UWAGA NA ADRES! UWAGA NA ADRES! 
чылык АРЕКА! A ADRES 
MAGRZYM KONFAKCJI DAMSKIEJ 


i. FABER, Kraków 


ШИА STRADOM L. 25 (w podworcu) 


cze, kostiumy, zuki . Przyjmuje 
wszelkie zamówienia według miary. 


эс тзг 


Poleca 


NOQODNA WARUNKI BPŁATY- 


NA RATY! Шш wlosów ? 1. p. 
Wykonania plerwazorządna. 
joaiadam na składzie waze]- 
le powyżaze artykuły w wiel- 
4 мусі PA 239 

Przy kupnie towa- | iz, m 
rów powołujcle Się na | у оова 
те низи пао TĄ: 

O -i penres з Ги. 


Warunki b. dogodne. 

ч-т 
Okazja! 

2 prześcleradła, Я ręczniki, 1 tuzin chu- 

+ zteczek, 1 obrus lniany, 6 serwetek 

Inianych, 3 ścierki 
wszystko raram za zł. 48-— 
wysyła za zaliczeniem pocztowem 

Jan Hanusz, Kraków ХХІІ 
ul. ёш. Benadykia 11. Telef. 2329. 


+{ Na skladzie piótnu wa. ago rodzaju. 


„Przy wpłacenlu pieniędzy z góry do РКО rk. 408325 
nia pollczam porta pocztowego. 
Towar doborowy. 


OSŁABIENIE 
BLĘDNICE, 


LEC 


чт 


| ZWIEDZAJCIE POWSZECHNĄ WYSTAWĘ 
KRAJOWĄ W POZNANIU! 


12 


ЕЕЕ 
W Paryżu 
| w calej Eoropie zachodniej 


wywolała niezwykłą soszacją 
książka 


Margnarh da la Віла 
Sekretne 
sposoby małżeńskie 


| — a 


20.100 agzemplarzy 


polskie koastaja 5 alatych 
tnie £ prsazyłką. Nalażytcki 
nadzyłać w latach, kb mgła 
mał na талар Р, К. O. 
Wasesa Numer 191.340. 


Smc. POLIN, 59. raa du Graaalle, Paris: 
Dept 155, 


SALONIKI 


otamany — garnitary klubo- 

wa — mataraca włósienne — 

łóżka blaszana — gotówką, 
ralami. 


Luszawicz, ul. Florjańska 44, 


SPEGJALNY wielki wybór 


złotych obrączek ślubnych, Pierśclonków 
zarorzynowych, Srłaclów, — różnych # Ы 
ZEGARÓW I ZEdABKÓW, Srebrnych pajisiosnie 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
ONUFREGO FIUTA 


poleca 
na, 


ceny 


Н 
| Kraków, nk. Grzegórzecka L 7, telafon 41-05, { 
рен э анато tr S | DOWIEM Ci W sekrecie 
wozi zwłoki do wszystkich krajów. а | te jedyną najtańszą. najelegantszą wytwórnią bielizny 
Ceny umiazk 1681 $ damskiej I dziecinnej jeat 


„++ +зес®®е®еваазаааававввевв 


Katowic Z) 
Bytomia Z 
Poznania 


e 


Poznsń 
Gdańsk 


КАШ ДЕЛИ 


R 


ugżiriigiriig 


> 


Przyjazd do Krakowa: Р 600, 825, Р 945, 1057, Р 1215, 1505, 1605, 
17:00, Р 17-55, 1945, 1940, 223, P 120 


|| Odjazd z Krakowa w kierunki połndniowym: 


Qdjazd z Krakowa w kierunku północnym: 


Przyjazd do Erakowa: Р 585, 823 
(z Łodzi 510), P $87, 1215, 1730 
2ш 


Kacmyrzów, Pinczów, Kazimierza Wielka: adjazd 7-00, 10 38, 1920, 1410 1915 2955 
Przyjazd do Krakowa: 714, 842, 1220, 1555, 18 30, 2208 


imiona 
Maczki 
Miechów 
Jędrzejów 
Kielce 
Radom 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, 


мл RATY т!еттетотгйпа i skromne oraz wózki 


dziecinne pa canach najtańszych — 


MEBLE ; пш їп, Sgain 19. 


„ŁABĘDŹ”. Kraków. Starowiślna 6 


|| Wadawioa 


| da 
Wleliezki 1646, 


„М A P R Z О р“ — Nr. 123 Poniedziałek 3 czerwca 1929 


W Podgórzu, w nowo otwartej filji przy ulicy Lwowskiej 1. 
Kraków: Rynek 14. — Szewska 17. 


Leon Brüll ..... 29 


Kupnje złoto, srebro, brylanty, I Wykonnje solidnie repera- 
platynę itp. płaci najwyższe|cje i przeróbki — Cennik 


NA RATY! 


J. i 5. EMMER 
Kraków, Florjańska 43, front, tel. 42-11. 
Ubiory męskie, Okrycia damskie, 
Suknie, Paterjały, Płótna. Bie- 

Итпа oraz Obuwie © 
Ubiory gotowe I na miarę. 
BARDZO DOGODNE WARUNKI 


wysyła za 15 gr. 


311 


e 
@ 
8 


II 


Lwów 
Bochnia 
Tarnów 
Rzeszów 
Mielec 
Lublin 


e 
© 


Tarnów 
Rzeszów 
Lublin 


с? 
ЕАГИ 


1) Kursaje tylko w sobotę 3) Tylka w dni robocza 


Przyjazd do Krakowa: РОЗ, Р 150. 428, P.5'10, Р 6:06, 6-25, 194, 
930, 13-40, 12-15, 1650, Р 1702, 1836, 21-10, Р 23:80 


Qdjazd z Krakowa 
841 аз иы mé 


1820, ФР, ЭРТ. 


Przyjazd do Krakowa: 726, 744, 916, 1048, 12:28, 1401, 1694 
1785, 18:25, 19:10, 20-22, 22 


тю 


Sucha 
Rabka 
Nowy Targ 


|| Zakopane 


18:55, 1030, Р 21-80, 


Z: Dworzęc Zachodni 


pod zarządem Henryka Schitia, 


